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® Akndemia w Teatrze Polskim
• Spękania «Apele ® Wieczorki

W pneiídiiefi 
święta nouciycielo
Dzień Nauczyciela jest rzadką okazją, kiedy 

zdajemy sobie sprawę z ogromu wymagań wo­
bec nauczycieli i z trudu, jakiego wymąga peł­
nienie tego zawodu. W tym dniu dajemy peł­
ny v'jraz naszej sympatii i szacunku dla nich. 
Odżywają w nas wzruszenia szkolnych lat, pa­
mięć serdeczne „naszych” dawnych wychowaw­
ców. Jesteśmy Im wdzięczni za nasze dzieci, 
ża cierpliwość, troskę i zrozumienie ich dzie­
cięcych dramatów. Podziwiamy wreszcie od­
porność psychiczną i opanowanie po~walające 
zachować równowagę w rozgwarze dnia co­
dziennego szkoły.

Poniedziałek, pierwszy dzień 
Zjazdu był dla wszystkich dniem 
roboczym, czuło się jednak świą­
teczną atmosferę. W wielu za­
kładach odbyły się przed rozpo­
częciem pracy krótkie masówki, 
na których uchwalono treść de­
pesz, kierowanych do Prezy­
dium V Zjazdu. Tego rodza-u 
masówek i :ebrań odbyło się już

OD PONIEDZIAŁKU ] ï BM. OBRADUJE W WARSZAWIE
V ZJAZD NASZEJ PARTII. RADIO, TELEWIZJA, PRA­
SA RELACJONUJĄ CODZIENNIE PRZEBIEG OBRAD 

W KTÓRYCH UCZESTNICZY RÓWNIEŻ 16 DELEGATÓW BIEL 
SKIEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ. BYC MOŻE JUZ DZISIAJ 
ZNANE BĘDĄ WYNIKI TEJ WIELKIEJ DEBATY NAD SPRA­
WAMI DALSZEGO UMOCNIENIA SOCJALIZMU W NASZYM 
KRAJU. NASZA REDAKCJA WRÓCI DO OMAWIANYCH NA 
ZJEZDZIE SPRAW W NASTĘPNYCH NUMERACH PISMA.

TYMCZASEM PRZEDSTAWIAMY NASZYM CZYTELNIKOM 
KILKA PRZYKŁADÓW, ILUSTRUJĄCYCH ZYCIE ZIEMI 
BIELSKIEJ W DNIACH V ZJAZDU POLSKIEJ ZJEDNOCZO­
NEJ PARTII ROBOTNICZEJ. ZE WZGLĘDÓW ZROZUMIA­
ŁYCH (SZCZUPŁE RAMY GAZETY) BĘDĄ TO TYLKO FRAG­
MENTY, WYCINKI, BYC MOŻE NAWET EPIZODY. ALE ŻY­
CIE SKŁADA SIĘ PRZECIEŻ Z EPIZODÓW. DODAJMY OD 
SIEBIE — Z NIEZWYKLE WAŻNYCH NIERAZ EPIZODÓW....

w Bielsku-Białej i powiecie pra­
wie 300. Uczestniczyło w nich 
ponad 20 tys. pracowników.

Na stanowiskach pracy pro­
porczyki, kwiaty. Tu pracują 
Warty Zjazdowe. Zaciągnięto ich 
1.879. Ze wszystkich zakładów 
pracy napływają meldunki o wy­
konaniu zobowiązań zjazdowych 
i podejmowaniu nowych. War-
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Ziemia Bielska
ił dniach Zjazdu

tość tych ostatnich sięga 10 min 
złotych.

Meldunki napływają codzien­
nie, codziennie zwiększają się

nau 
bm.

Tego roku obchody święta 
czycieli rozpoczną się już 18 
o godz. 14.00 akademią w Tea­
trze Polskim, w czasie której 
zostaną wręczone odznaczenia 
zasłużonym pedagogom. W częś­
ci artystycznej wystąpi rzadko 
widywany na naszych estradach 
a popularny zespół DK Włók­
niarzy „Beskid”.

W dniu 21 bm. aktyw oświa­
towy spotka się z Egzekutywą 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
przedstawicielami Rad Narodo­
wych i Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu.

Będą dwa spotkania z eme­
rytowanymi nauczycielami — w

Nowy dworze aiMiSOTiy
resrazertssvjnyin oblctóom

Projekt dworca autobusowego. Widok z boku.

niowej stolarki budowlanej, jaka 
użyta zostanie do budowy dworca 
sięga 2 min złotych! Cyfra ta 
świadczy najlepiej o nowe -zesnych 
rozwiązaniach konstrukcyjnych te­
go obiektu, kt< rego wykonawcą 
będzie, jak wspomnieliśmy BPRA 
Przemysłu Ciężkiego, wyspecjali­
zowane w realizacji nietypowych 
projektów’ architektonicznych.

Dwanaście krytych peronów 
autobusowych, będzie usytuowa­
nych na zapleczu biurowca 
WPEM. Dojście do tych peronów 
ma prowadzić przez poczekalnię 
dworcową, w której czynnych bę­
dzie stale 6 kas biletowych, biu­
ro inioimacji, przechowalnia ba­
gażu, bufet itp. (TAP)

Wieloletnie starania władz par­
tyjnych i miejskich w sprawie 
budowy dworca autobusowego 
PKS dla Bielska - Białej — zosta­
ły uwieńczone powodzeniem. W 
tych dniach przekazano Przedsię­
biorstwu Remontowo - Budowla­
nemu Przemysłu Ciężkiegn pełną 
dokumentację nowego obiektu. 
Prace budowlane zostaną rozpo­
częte wczesną wiosną 1969. Ukoń­
czenie budowy przewidziane jest 
na ostatni kwartał 1970 roku.

Dworzec autobusowy, zlokalizo­
wany w miejscu dotychczasowego 
postoju autobusów PKS będzie 
najładniejszym i równocześnie 
najbardziej nowoczesnym obiek­
tem tego typu w Polsce. Kosztem 
12 ml- >1 powstanie prawdziwe 
arcydzieło współczesnej architek­
tury użytkowej: dwukondygnacyj­
ny gmach ze szkła i aluminium, 
12 krytych peronów autobuso­
wych, sześć kas biletowych, ob­
szerna poczekalnia, zaplecze ga­
stronomiczne — oto pobieżna cha­
rakterystyka obiektu. Dokumen­
tacja dworca, jeden z niewielu o- 
ryginalnych projektów tego typu 
w Polsce — została przygotowana 
w Katowickim Biurze Projektów 
Budownictwa Komunalnego.

Frontowa ściana budynku dwor­
cowego zwrócona w stronę ulicy, 
będzie jedną, błyszczącą taflą 
szkła ujętą w dyskretne obramo­
wanie z aluminium. Koszt alumi-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Na. cześć V Zjazdu PZPR.

Żołnierze razem z cywilami 
realizować czyn społeczny

Czyny społeczne zrealizowane 
przez mieszkańców Bielska-Bia­
łej i powiatu bielskiego na cześć 
V Zjazdu PZPR osiągnęły za­
wrotną sumę blisko 40 min zł.

Z przyjemnością donosimy, że 
wśród tych tysięcy mieszkańców 
naszej ziemi bielskiej, którzy 
podjęli Czyn Zjazdowy byli tak­
że żołnierze bielskiego garnizonu. 
Tuż przed rozpoczęciem obrad 
Zjazdu — w niedzielę 10 bm., 
grupa żołnierzy wraz z pracow­
nikami Bielsko-Bialskiego Przed

siębiorstwa Remontowego Prze­
mysłu Ciężkiego wykonała sze­
reg robót budowlanych na obiek 
tach w Szybowcowych Zakła­
dach Doświadczalnych. Wartość 
czynu wynosi ok. 30 tys. złotych. 
Spośród żołnierzy wyróżnili się 
szczególnie: szeregowy Stanisław 
Kubiak, szer. Antoni Bracha­
czek i szer. Jerzy Sarna. W gru­
pie cywilów — członków POP 
przy BBPR PC na pochwałę za­
służyli tow. tow. Fr, Krupa i R. 
Kubica, (wł)

Pełny sukces akcji 
»WITAMINY«

Ubiegłoroczne doświadczenia sprawiły, że tegoroczna akcja „Wi­
taminy”, polegająca na bezpośrednim skupie i sprzedaży owo­
ców i warzyw przez zakłady pracy zakończyła się pełnym powo­
dzeniem. Kontakty, zawiązane z wytwórcami poprzedniej jesieni 
pomogły w organizacji skupu. Sprawniej przebiegały również 
transport i sprzedaż. Świadczą o tym najlepiej wyniki. Sprzedano 
prawie 214 ton jabłek, ponad 9 ton gruszek i 7 ton śliwek. Nie 
ograniczono się wyłącznie da owoców. Niektóre zakłady sprowa­
dzały kapustę, cebulę, pomidory, orzechy, a nawet miód.

Akcja „Witaminy” objęła w tym roku 39 zakładów przemysło­
wych. Ilość dostarczonych załogom owoców i warzyw wahała się 
od 1500 kg w Zakładach Przemysłu Wełnianego im. Findera, do 
18 ton w Wytwórni Sprzętu Mechanicznego i 20 ton w „Apenie". 
Łącznie dostarczono prawie 214 ton owoców i warzyw (kow)

da wysokim chodniku 

Bistro spisuje siq 
ZNAKOMICIE

Oddane niedawno do dyspozy­
cji klientów bistro przy ulicy 
Zamkowej 2 spisuje się znako­
micie. Okazuje się, że lokali te­
go typu nie trzeba reklamować. 
Niemal natychmiast zdobywają 
sobie licznych konsumentów pod 
warunkiem, że mają do dyspo­
zycji duży wybór smacznych 
dań garmażeryjnych — barsz­
czyku, kapuśniaczku czy flacz­
ków.

Remont i poszerzenie tego lo­
kalu pochłonęły sumę 180 tysię­

cy złotych. Jest teraz ładnie, a 
sprawna obsługa zachęca do ko­
rzystania z tego baru. Jak się 
dowiadujemy, MHD zamierza je­
szcze powiększyć asortyment 
dań, m. in. rybnych. Ponadto, 
w okresie jesiennym uruchomio­
ne zostanie tzw. „rożno” przy 
ulicy Dzierżyńskiego. Otwarcie 
dalszych placówek typu bistro 
przewiduje się w najbliższym 
czasie przede wszystkim przy 
ruchliwych szlakach turystycz­
nych. (ib)

. PZPR nasze miasto przybrało galowy wygląd. Na każdym kroku spotykamy ciekawe iluminacje świeti ne, transparenty i flagi. Załoga „Lenko” wita V Zjazd potężnym 
W dniach trwania V Zjaza neonem. Zamek pomysłowo udekorowany został' przez uczniów Liceum Plastycznego. Imponująco wygląda fr.sada teatru w nocy.
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KOMI NO

Komenda Miasta l Powiatu 
MO w Bielsku - Białej prowa- 
dli dochodzenie przeciwko Ro­
mualdowi PILARZOWI, ur. w 
roku 1933, podejrzanemu o wy­
łudzanie wózków dwukołowych 
od mieszkańców Bielska - Bia­
łej i powiatu.

Osoby poszkodowane proszo­
ne są o zgłoszenie się w gma­
chu KPiM MO, ul. Rychlińskie 
go 17 pokój 62 w godzinach od 
14 - 16.

Delegacja
fińska

gościem
FJN

dodać

Odznaczenia
dla aktywistów

MO prosi o pomoc

tto ho* do ilki i ioo sztuce

DM

Kronika wypadków

Prezydium MRN pnypomino
Ul.

dla

dla
ul.

Rudolfa Żarłoku
PRZYKRE SKUTKI PIJAŃSTWA

ust. « podlega karze aresztu do 3 Wśród Interwencji noeotowl. ™ miesięcy, lub grzywny do 4.500 zl”. czesne miejsce zajmuj tatowej

ÍRIEélAO T YGOPNIA

dzież da wyraz swej wdzięczno* 
ści jak zawsze wzruszać będzie 
swych wychowawców dowodami 
sympatii i przywiązania.

I my — w imieniu dorosłego 
społeczeństwa — składamy nau­
czycielom życzenia wszy s+kiego 
dobrego w życiu i pracy, tm)

Spotkanie odbyło się w lerdecs- 
nej atmosferze. Było ono wyrazem 
troski o szczęście młodego pokole­
nia, która niezależnie od różnicy 
przekonań, jako przejaw prawdzi­
wego humanizmu, łączy narody.

Erkki 
i inż. 

wizyty 
za poz­

było 
ma-

„ Poniedziałek“

W wielu punktach dotyczą one 
również spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu, szczególnie w 
zakresie zaopatrzenia rolnictwa 
w artykuły niezbędne do pro­
dukcji rolnej.

Nawozy mineralne mają za­
sadniczy wpływ na zwiększenie 
plonów. Z roku na rok wzrasta 
ilość sprzedawanych nawozów 
— w roku gospodarczym 1967— 
19G8 rolnicy zakupili łącznie 8 
tys. 204 tony nawozów chemicz­
nych. Średnio więc na hektar 
wypadało 95,4 kg. nawozów, a 
więc o 8,4 kg więcej niż w roku 
poprzedzającym. Jest to jednak 
wciąż zbyt mało. Zakłada się że 
w roku 1970 zużywać się będzie 
154 kg nawozów na jeden hek­
tar użytków rolnych.

Gminne spółdzielnie zaopatru­
ją rolników w nasiona zbóż 
siewnych, ziemniaki sadzeniaki, 
nasiona rolne na planowe odno­
wienie, kontraktację i wolną 
sprzt iaż. Zgodnie z przyjętymi 
zasadami gwarantuje się rolni­
kom nabycie takiej ilości na­
sion siewnych, aby można 
dokonać corocznej odnowy 
teriału siewnego na trzeciej 
ści areału pszenicy, jęczmienia i 
ziemniaków oraz na czwartej 
części areału żyta i owsa.

Ważną sprawą jest ochrona 
roślin. W latach 1967 — 1968 
rolnicy mogli nabyć wystarcza­
jąca ilość środków ochrony ro­
ślin. Tylko do zwalczania ston­
ki ziemniaczanej zużyto 50 ton

serdeczne podziękowania składa 
rodzina

i w bramie budynku przy ul. No­
wotki 4 skradli mu tran? ;-'torowy 
aparat radiowy marki „Minor”.
• W nocy z 23 na 24 c-.erwci 

br. ci sami mężczyźni wynajęli 
przy pi- Chrobrego taksówkę oso­
bową prowadzoną przez kierowcę 
w starszym wieku. W lasach mię­
dzy Pszczyną a Mikołowem kie­
rowca ten został pobity i obrabo­
wany.
• Podobnego czynu dopuścili się 

wym. sprawcy w nocy z 3 na 4 
lipca, udając się taksówką osobo­
wą z Bielska-Białe! do Tychów.

W żadnej , wymienionych spraw 
nie wpłynął do KPiM MO meldu­
nek o dokonaniu pri estępstwa. 
Przekazując anel KW MO prosimy 
osoby poszkodowane o udzielenie 
pomocy organom milicji. (tap)

Wojewódzka MO 
prowadzi dochodze- 
sprawcom szeregu

Komenda 
w Katowicach 
nie przeciwko 
napadów i kradzieży, dokonanych 
w miesiącach letnich 1068. Podej­
rzani — dwaj mężczyźni w śred­
nim wieku — przyznają się rów­
nież do dokonania kilku prze­
stępstw na terenie B:.elska-B:ałej. 
W rejestrach Komendy Miasta 
i Powiatu MO brak jednak adno­
tacji osób poszkodowanych. Ponie­
waż utrudnia to dalsze śledztwo 
w tej sprawie — KW MO podaie 
wykaz czynów przestępczych do­
konanych na szkodę mieszkańców 
B'elska-Bialej z prośbą, by osoby 
poszkodowane zgłosiły się natych­
miast w KPiM MO. pokój nr 92.

W czerwcu br. dwaj mężczyź­
ni uprowadzili ze skweru pod 
Teatrem nieznanego obywatela

Delegacjom: Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, Stronnictw* 
Demokratycznego, ZBoWiD i PKř 
w Bielsku-Białej oraz ?wy*tkhn 
Lokatorom 1 Znajomym ca wleć" 
ce i kwiaty oraz udział w pogru­
bię

dalszym ciągu artykułem poszu­
kiwanym. Duży jest popyt na 
cegłę, gazobetony, wapno, eter­
nit i materiały wykładzinowe. 
Poprawiło się zaopatrzenie w 
wyroby metalowe. To wszystko 
wiąże się oczywiście z dużym 
rozwojem budownictwa miesz­
kaniowego i gospodarskiego na 
wsi bielskiej.

Poprawie uległo zaopatrzenie 
w węgiel i koks. W roku bieżą­
cym w II i III kwartale wpro­
wadzono wolnorynkową sprzedaż 
węgla.

Osobnym problemem są usłu­
gi. I tu notuje się znaczną po­
prawę. Aktualnie gminne spół­
dzielnie .prowadzą 75 punktów 
usług przemysłowych i 46 punk­
tów usług różnych. W opracowa­
nych planach rozwoju do 1970 
roku wzięto pod uwagę najpil­
niejsze potrzeby terenu.

Nadwyżki ■ wyprodukowanych 
artykułów rolnicy mogą zbywać 
np. w punktach skupu gmin­
nych spółdzielni. Dla usprawnie­
nia skupu umożliwiono rolni­
kom w okresie wzmożonego po­
pytu sprzedaż otwierając sezo­
nowe punktu skupu.

Na zakończenie wypada
że działalność gminnych spół­
dzielni nie ogranicza się wyłącz­
nie do zaonatrzenia i skupu. W 
każdej spółdzielni zatrudniony 
jest agronom, który prowadzi 
poradnictwo fachowe. Zaanga­
żowanie tego rodzaju fachow­
ców w zakresie rolnictwa w 
znacznym stopniu wpłynęło na 
polepszenie działalności gmin­
nych spółdzielni w zakresie 
obsługi rolnictwa. (kow)

W najbliższy poniedziałek 18 bm. 
odbędzie się w Pawilonie Plasty­
ków spotkanie z kustoszem Mu­
zeum Narodowego w Krakowie 
mgrem Kuszą. Wygłosi on prelek­
cję pt. „O artystycznym widzeniu 
dzieła sztuki”, (pet)

Ubiegłej soboty odbyła się w dużej sali posiedzeń Prez. MRN 
podniosła uroczystość dekoracji 25 działaczy odznaką „Zasłużonemu 
w rozwoju województwa katowickiego”. 13 działaczy otrzymało 
złote odznaki, a 12 srebrne. Wśród odznaczonych złotą odznaką 
byli m. in.: Ryszard DZIOPAK, Stanisław SZCZEP łNIK, Jc n 
WAJDA, Marian NAWROT i Jadwiga BUŁAWA. Wszyscy odzna­
czeni to działacze ściśle współpracujący z Prez. MRN, a kilku 
z nich jak np. Jadiviga BUŁAWA jest nawet radnymi.

Dekoracji dokonał przewodniczący Prez. MRN tow. BRONISŁAW 
ORKISZ. W uroczystości wzięli również udział przedstawiciele 
władz partyjnych z 1 sekretarzem KP PZPR tow. MARIANEM 
DREWNIAKIEM. (Włącz)

Ostatnio bawiła w Bielsku-Bia­
łej delegacja Demokratycznego 
Związku Narodu Fińskiego, w 
skład której wchodzili: dr 
Rautee, Aarne Tervonen 
Runar Nodgren. Celem 
skandynawskich kości było 
nanie się z metodami pracy wy­
chowawczej wśród dzieci i mło­
dzieży, prowadzonej w naszym 
mieście przez aktyw FJN. Na spot­
kaniu, w którym wzięli udział m. 
in. przedstawiciele miejscowych 
władz oraz' członkowie Komisji 
d/s Dzieci i Młodzieży FJN, wy­
mieniono szereg poglądów na te­
mat problemów wychowawczych.

Dyrekcji. Radzie Zakładowej 
1 Pracownikom Zakla.jw Wy­
twórczych Sprzętu Sieciowego 
w Kamienicy oraz wszystkim 
Krewnym, Sąsiadom 1 Znajomym, 
którzy wzięli udzi 1 w pogrzebie 
mego MęŁa

międzynarodowych kryzysów czy 
komplikacji. Ponadto istnieje prze­
konanie, ze Nixon jest niepop ilar- 
ny w krajach Trzeciego Świata.

Jedynie w bońskich kołach rzą­
dzących przyjęto z wyraźnym za­
dowoleniem wybór Nixona na pre­
zydenta USA- Kanclerz zac cdi io- 
niemiecki Kiesinger stwierdzi! w 
oświadczeniu prasowym, że jest 
przekonany, iż „pożyteczny lialog 
niemiecko-amerykański, jaki za­
początkował z prezydentem John­
sonem na temat stosunków między 
NRF i USA z pewnością będzie 
kontynuowany z Richardem Nixo- 
nem”. Kanclerz stwierdził, ie 
wszystko co Nixon piwie dział 
o umocnieniu NATO, ,.<dp rwiada 
moim własnym poglądom”.

W amerykańskiej publicystyce 
obecną kampanię wyborczą .żywa 
się najtrudniejszą i najdziwniejszą, 
a zarazem najbardziej dramatycz­
ną ze wszystkich dotyc ic asowych 
w historii USA. War+o dodać, że 
była to również kamrania naj­
droższa. Prasa utrzymuje, że Nixo­
na i jego partię :wy-ęstwo w wy­
borach kosztowało około 10 mir, 
dolarów. Za same reklam? telewi­
zyjne nadawane w ’. .'akcie spra­
wozdań olinijiijskich Nixon zapła­
cił pół miliona- .inni krndydaci wy­
dali nie mniejsze sumy, z tym 
tylko, że przegrali wybory, a więc 
ich wydatki okazały się nieopła­
calne, Wallace np. na swoją kam­
panię wydal około 6 min dolarów, 
a w każdym razie do takiej sumy 
się przyznaje. Dzienniki uważają 
jednak, że jego wydatki sięgają 
15 min dolarów. Partia demokra­
tyczną, a więc Humphrey wydał

I znów, jak co roku, MPO zapo 
wiada swą gotowość do spotkania 
z zimą. Oby również, jak co roku, 
nie przyszło nam parafrazować Jty 
tulu tej notatki i stwierdzić, że 
„zima była przygotowana do wal­
ki x MPO”l Bo tak bywało...

Na ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium MRN zatwierdzono plan 
kampanii zimowej Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. Po 
dzielono miasto na 10 rejonów u- 
stalono 18 głównych arterii komu­
nikacyjnych z prawem „pierw­
szeństwa oczyszczania", podsumo­
wano stan posiadania śre Jków 
technicznych i utworzono 10-bry- 
gadowe pogotowie odśnieżne. Li­
sta 43 przedsiębiorstw, zobowiąza­
nych do świadczenia pomocy tech 
m.-znej MPO — uzupełnia stan 
przygotowań do tegorocznej kam­
panii zimowej.

Komitet Akcji Odśnieżnej I 
Przeciwgołoledziowe, pod kierow­
nictwem zastępcy przewodniczące 
go Prezydium MRN Władysława 
Kowalczyka opracował skuteczne 
metody przeciwdziałania ujem­
nym skutkom zimy. Stałe dyżury, 
specjalne hasło „akcja c iśnieżna” 
umożliwiające natychmiastowe po 
łączenia telefoniczne, decyzja o o- 
głaszaniu alarmu za pomocą syre­
ny i szereg innych zarządzeń zmie 
rza do usprawnienia działalności 
„sztabu” akcji. Od szybkości dzia 
łania zależy mianowicie skutecz­
ność walki z zimą.

Ogłoszenie alarmu — oznaczać bę­
dzie natychmiastową aktywizację 
brygad pogotowia odśnieżnego, jed 
nostek OSP, funkcjonariuszy MO 
i ekip technicznych MPO. Główny 
nacisk położy się na zwalczanie 
gołoledzi. Ulice o znacznym spad­
ku będą posypywane w pierwszej 

1 kolejności. Komenda Miast* MO

W powiecie bielskim działa 9 
gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”: w Bestwinie, 
Buczkowicach, Czechowicach, Ja­
sienicy, Komorowicach, Kozach, 
Mikuszowicach i Szczyrku. Spół­
dzielnie te zaopatrują ludność 
wiejską w artykuły spożywcze, 
przemysłowe i w środki do pro­
dukcji rolnej. Prowadzą ponad­
to punkty usługowe dla ludnoś­
ci i rolnictwa, dokonują również 
skupu i kontraktacji płodów 
rolnych i produktów hodowla­
nych. Uzupełnieniem tego jest 
działalność kulturalno — społe­
czna, prowadzana przez ośrodki 
nowoczesnej gospodyni, kluby 
rolnika, zespoły przysposobienia 
spółdzielczego oraz spółdzielczość 
uczniowską.

Zaopatrzenia placówek handlu 
detalicznego w artykuły spożyw­
cze dokonuje Powiatowy Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni w ra­
mach dostaw bezpośrednich z 
własnych magazynów hurtowych. 
Towary masowe są kierowane 
bezpośrednio z wytwórni prze­
mysłowych do poszczególnych 
magazynów. Dotyczy to szcze­
gólnie nawozów mineralnych, 
wapna, węgla, cementu i wielu 
innych artykułów.

Zaopatrzenie rolnictwa ulega 
systematycznej poprawie, mimo 
to jednak w dalszym ciągu wy­
stępują pewne braki, zwłaszcza 
materiałów budowlanych. W 
związku ze stałym wzrostem 
dostaw materiałów przemysło­
wych pierwszym zadaniem było różnych środków chemicznych, 
stworzenie odpowiedniej bazy 
magazynowej, pozwalającej na 
zgromadzenie zwiększonej masy 
towarowej. Realizacja tych in­
westycji przebiega zgodnie z za­
łożeniami planu. Poza planem 
Gminna Spółdzielnia w Czecho­
wicach — Dziedzicach zamierza 
wybudować dwa magazyny w 
Zabrzegu. Wartość wszystkich 
inwestycji rolnych szacuje się na 
8 min. złotych, pozostałe na 7 
min, w tym składnica maszyn 
rolniczych — 3 min złotych. W 
założeniach budowanych obiek­
tów nie przewidziano mechani­
zacji, stąd szuka się rozwiązań 
we własnym zakresie. Chodzi 
szczególnie o podnośniki, taśmo­
ciągi, ładowacze. Dla magazy­
nów zbożowych opracowuje się 
mechanizację za pomocą syste­
mu dmuchaw.

Opracowany szczegółowy pro­
gram działania zmierza do dal­
szej intensyfikacji rolnictwa i 
uruchamiania wszystkich niewy­
korzystanych dotychczas re­
zerw. W tym programie wyty­
czono również konkretne zada­
nia dla wszystkich instytucji 
działających na rzecz rolnictwa.

Alfredo Zacharo 
serdeczne podziękowania składa

ŻONA Z RODZINA

do rzeki Białej, wzdłuż następują­
cych ulic:

Nadbrzeżnej — na odcinku od 
H. Sawickiej do Dymitrowi* ;

Boh. Stalingradu — od kładki 
pieszych do ul. Jana;

Boh. Warszawy — od kładki 
pieszych do ul. Kołłątaja;

Sempolowskiej od mostu przy 
Leszczyńskiej do skweru.

Z rejonów miasta położonych 
dalszej odległości od śródmieścia 
śnieg należy wywozić na wysypiska 
względnie na pola położone na pe­
rl ieriach miasta.

Zgodnie z art. 13 wyżej cytowanej 
ustawy „każdy kto wykracza prze­
ciw przepisom art. 4 ust. —1 1 art. 
6 ust. 1, 2 i 3, albo przeciw przepi­
som wydanym na podstawie art. 4

w wypadkach, które są skut&lea 
pijaństwa. 9 listopada, póród we­
zwań pogotowia znalazło się al«rJ 
mające o znalezieniu pijanego n 
złamaną nogą. Badanie lekarsMs 
potwierdziło podejrzenie. Nk flety, 
pijany nie pozwolił na opatrunek u- 
nieruchamiający złamane podudzie, 
który założono dopiero w szpitalu.

(ib)

ustalone wysypiska. Zrzucanie 
śniegu w innych miejscach ma 
być surowo karane.

Stan środków technicznych 
MPO przeznaczonych do zwalcza­
nia skutków śnieżycy przedstawia 
się zadowalająco: 6 pługów me­
chanicznych, 5 piaskarek, 1 łado­
warka, 2 spychacze i pełny asorty 
ment sprzętu ręcznego. Piasek i 
żużel został już zmagazynowany 
w ustalonych miejscach. Miejska 
Służba Drogowa zabezpieczyła 
również niektóre arterie przy po­
mocy płotków odśnieżnych. Dozor­
cy budynków zostali wyposażeni 
w odpowiedni sprzęt do usuwania 
śniegu i gołoledzi.

Teoretycznie — wszystko zapięte 
jest na przysłowiowy, ostatni gu­
zik. Tylko czy zima nas znów nie 
„zaskoczy”? (TAP)

zaangażuje cały stan osobowy 
funkcjonariuszy milicji do kontroli 
stanu chodników Zakład Energe­
tyczny i Urząd Telekomunikacyj­
ny zostały zobowiązane do natych 
miastowego usuwania awarii, przy 
czym prawo pierwszeństwa przy­
sługiwać będzie szpitalom, zakła­
dom przemysłowym, szkołom i in 
nym instytucjom. Wszystkie jed­
nostki organizacyjne otrzymały po 
lecenie, by sporządzać doniesienia 
karne za niewykonywanie obowiąz 
ków w zakresie walki z zimą. Za 
rządzenie to ma być ściśle egzek­
wowane — czego nie można powie 
dzieć o latach ubiegłych.

Akcja odśnieżania ulic przy po­
mocy pługów mechanicznych zosta 
nie rozpoczęta z chwilą, gdy gru­
bość pokrywy śnieżnej przekroczy 
6 cm przy utrzymujących się opa 
dach. Śnieg będzie wywożony na

POMYŁKA SPOWODOWAŁA 
ZATRUCIE

S listopada matka 15-miesięczneJ 
U. C. z Mazańcowic podała dziecku 
przez pomyłkę nie to lekarstwo, 
które podać należało. Zamiast de- 
treopolu — sulfarinol. Pomyłka spo­
wodowała zatrucie, wobec czego 
dziecko przewieziono do szpitala.

ZABAWA W... SKRĘCENIE 
KARKU

McCarthy wydał około 7 milionów. 
Jego osobiste zadłużenie po nie­
fortunnym zakończeniu kampanii 
wyborczej wynosi bez mała pół 
miliona dolarów- Łącznie kandyda­
ci ubiegający się o miejsce w Bia­
łym Domu -wydali od 35 do 40 mla. 
dolarów.

Coraz wyższe sumy poddania też 
ubieganie sie o jakiekolwiek sta­
nowisko polityczne centralne czy 
samorządowe. Zakończona 6 bm. 
kampania na wszelkie wybieralne 
stanowiska pochłonęła łac nie astro 
nomiczną cyfrę ćwierć r*i'uarda 
dolarów. W tej sytuacji staje się 
jasne, że niezamożny lub nie po­
siadający wystarczająco zamożnego 
protekti ra polityk nie ma żadnych 
szans na wygranie wyborów.

?-)

W szkole Im. Thoreza, dzieciaki 
bawiły się zgoła nierozsądnie. 14- 
letniemu R. p. kolega zgiął nad­
miernie głowę. Głupi figiel spowo­
dował stłuczenie kręgosłupa. Cho­
rego skierowano do tirze świetlenia 
kręgosłupa piersiowego.

PRZEJECHANY PRZEZ WÖZ
81-letni J. D. z Jasienicy miał wy­

padek w kuźni — przejechał go 
wóz. W wyniku wypadku doznał 
złamania podudzia, rany kolana 1 
stłuczenia klatki piersiowej. Po u- 
dzleleniu pierwszej pomocy poszko­
dowanego przewieziono do szpitala.

WYPADEK PRZY PRACY
Nieomal codziennie zdarzają sie 

wypadki przy pracy. Na szczęście 
są one na ogół niezbyt groźne. 9

■ w ••FaKrosle” wypadkowi 
S/ N' Upadł na Po­jemnik doznając rany podudzia. 

Chorego opatrzył lekarz pogotowia. 
talaCZym przewlezlono 8o do szpl-

Richard Milhous Nixon, kandy- 
dat partii republikańskiej, zo­
stał obrany 37 prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Zwycięstwo 

przyszło mu z trudem. Przez dłu­
gie godziny Nixon i pokonany 
kandydat demokratów, Hubert 
Humphrey, szli do celu całkiem 
równo.

Takiego wyścigu wyborczego nie 
było w USA od pół wieku. Nixon 
zwyciężył przechylając szalę w de­
cydujących stanach mikroskopijną 
różnicą. Ostatecznie zadecydowały 
wybory w stanie Illinois- Obaj ry­
wale zdobyli prawie jednakową 
liczbę głosów w powszechnym gło­
sowaniu (po 43 proc.) Ale dzięki 
temu, że każdy stan jest oddzielną 
jednostką wyborczą. Nixon zapew­
nił sobie przewagę w kolegium 
elektorów: 287 wobec 172 Hum- 
phreya i 45 Wallace’a.

Kandydat rasistów- George W..1- 
lace, uzyskał dostateczną liczbę 
głosów — pcziad 9 min, czyli 14 
proc. — aby potwierdzić, że w 
USA istnieje społeczna baza na 
faszystowskie krańcowości: lecz 
zbyt mało aby wpłynąć na wynik 
wyborów. Po raz pierwszy ruch 
skrajnie prawicowy wyszedł z 
opłotków „wariackiego marginesu” 
na arenę .^normalnej polityki” 
i są wszelkie podstawy do przypu­
szczania, że do następnych wybo­
rów przedzierzgnie się on w nor­
malną trzecią partię o ar ram 
nie tak znów bardzo odległym od 
programów, znanych nam nieźle 
w Europie z lat 30. W gruncie 
rzeczy już Hy.ić sukces Wallace’a. 
wykraczający poza najbardziej pe­
symistyczne prognostyki, oznacza 
początek końca amerykańskiego 
systemu dwupartyjnego i zwiastuje 
dla Ameryki erę napięć wewnętrz 

' nych na skalę, której dziś jeszcze 
nie potrafimy sobie wyobrazić- 
A. Nixon, jakiekolwiek są na­
prawdę jego dzisiejsze zai atrywa- 
nia i jakiekolwiek zamiary w po­
lityce zagranicznej i wewnętrznej, 
nie wygląda na człowieka, który 
potrafiłby położyć tamę postępom 
skrajnej prawicy.

Wiadomość o zwycięstwie Nixona 
nie wywołała zbyt wielkiego en­
tuzjazmu w siedzibie ONZ. Nixon 
jest na forum międzynarodowym 
mało znamy, a w kołach dyploma­
cji ma opinię polityka prawicowe­
go. Jeszcze przed wyborami wy­
rażano w ONZ obawy co do jego 
możliwych reakcji w wypadku

W związku ze zbliżającym się o- 
kresem zimowym. Prezydium MRN 
w oparciu o art. 4 i 4 ustawy a 
dnia 22 kwietnia 1959 o utrzymaniu 
porządku i czyrtosci w miastach i 
osiedlach (Dz. U. Nr 27 poz. 147) 
oraz uchwalę Prezydium MRN nr 
176/1161/68 z dnia 22 października 
1168 przypomina o obowiązku o- 
ezyszizania chodników z biota, 
4n> igu ' f lodu oraz stosowania środ­
ków do isuwanla gołoledzi 1 ślizga­
wicy (piasek, żużel).

Wymienione przepisy dotyczą 
wszystkich administratorów, dozor­
ców i właścicieli nieruchomości.

Zakłady pracy zobowiązuje się do 
oczyszczania dachów administrowi i- 
nych nieruchomości z sopli lodu, 
zabezpieczenia studni, hydrantów 
itp , oraz wywoi u śniegu we wła­
snym zakresie do miejsc w tym 
celu przeznaczonych, a mianowicie

Pasze treściwe znajdują w na­
szym powiecie wielu chętnych 
nabywców . Nabywać je mogą 
jedynie rolnicy kontraktujący 
trzodę chlewną, zboże oraz otrzy­
mujący zlecenia w ramach po­
mocy hodowlanej.

Maszyny rolnicze można na­
bywać w Składnicy Maszyn i 
Narzędzi prowadzonych przez 
PZGS. Wprowadzono tu rówrież 
sprzedaż -przętu przeciwpożaro­
wego oraz ubrań ochronnych. 
Stworzenie odpowiednich wa­
runków ekonomicznych rolnic­
twu powoduje, że jest ono w co­
raz większym stopniu zaintere­
sowane kupnem nowych maszyn 
i urządzeń. Na ten cel wydali 
rolnicy w 1966 roku prawie 10 
min złotych, w roku ubiegłym 
13 min 657 tys., a w trzech 
kwartałach roku bieżącego — 11 
min 721 tys. złotych. Maszyny 
rolnicze można również kupo­
wać uzyskując kredyt w spół­
dzielniach oszczędnościowo — 
pożyczkowych. Obrót maszyna­
mi rolniczymi byłby znacznie 
większy, gdyby zwiększono przy 
działy.

Materiały budowlane są w

nioska spółdzielczość
zao^atrzor.ja i zbytu

W przeddzień święta nauczyciela
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Liceum Pedagogicznym i w Do­
mu Nauczyciela w Mikuszowi­
cach a w ciągu całego tygodnia 
we wszystkich szkołach Bielska- 
Białej i powiatu na apelach, 
akademiach i wieczorkach mło-
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Uczeń kl. lit Jacek Lipowski — 
zreferował swym kolegom wystą­
pienie I sekretarza PZPR tow. 
Wiesława w plerwszyni dniu V 
Zjazdu.

(DALSZY CIĄG.ZE STR. 1)

oddziało­
wy dziale 
brygady 

zaciągnęli

obrazują 
bielskiej 
postawę 

(kow)

działku metalowe tabliczki zna­
czą stanowiska pracy wart zjaz­
dowych. Są one ra wszystkich 
wydziałach produkcyjnyc h. In­
dywidualne na poszczególnych 
stanowiskach pracy i 
we. Na przykład na 
montażu stanowią je 
kilkuosobowe. Warty 
tu przodownicy pracy, pracow­
nicy wyróżniający się nienagan­
nym wykonaniem zadań, dbają­
cy szczególnie o bezpieczeństwo 
i higienę pracy. Tak więc dla 15 
procent załogi, która zaciągnęła 
warty, są one jednocześnie for­
mą wyróżnienia.

Załoga „Belosu” — prz drię- 
blorstwa będącego w czołówce 
zakładów podległych Zjednocze­
niu Maszyn Górniczych, o czym 
świadczy uzyskanie I miejsca 
we współzawodnictwie między-

nislawa Bularza 'vykoná roczne 
zadania na 14 dni przed termi­
nem.. Dodatkowo uzyskana pro­
dukcja wyniesie 61 tys. metrów 
bieżących tkanin.

W Bialskich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych warty zaciąg­
nięto na v wszystkich ważniejszy ?h 
odcinkach produkcji. Szczególną 
uwagę zwrócono na podniesienie 
wydajności, obniżenie procentu 
wybraków i maksymalne wyko­
rzystanie dnia pracy.

Wartość wykonanych zobowią­
zań na pierwszy dzień Zjazdu 
osiągnęła w Fabryce Maszyn 
Elektrycznych „Indukta" 7,5 min 
złotych.

W czasie ti wania Zjazdu za­
łoga Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Br downictwa Miejskie­
go zwróci uwagę na rytmiczne 
wykonywanie zadań, skracając 
na wielu budowach cykle pro­
dukcyjne.

Te meldunki i liczby 
najlepiej zaangażowanie 
klasy robotniczej i jej 
ideowo-polityczną.

W ostatni dzień października 
wykonano w „Belosie” zo­
bowiązania podjęte dla 

uczczenia V Zjazdu, przekracza­
jąc je o 1,4 procent. Ogółem 
wartość tych zobowiązań stano­
wi kwotę 1 min 811 tysięcy zło­
tych. Realizacje te stały się dla 
aktywu gospodarcze-politycznego 
podstawą do wyciągnięcia wnio­
sków. Wydaje się, że są proste, 
Choć na co dzień wiadomo, że 
reali: acje te kryją poważny, 
Ênten'yfikowany trud całej za­
łogi. Dzięki niemu poprawiono 
znacznie rytmiczność pracy — 
zanania dekadowe wykonywane 
są zgodnie z założeniami. Nastą­
piła poprawa jakości produkcji 
oraz konkretnie przyspieszono 
dostawy na eksport.

Do soboty były w „Belosie” 
varty przedzjazdowe. Od ponie-

llczby obrazujące osiągnięcia za­
łóg.

Minęło pięć dni Zjazdu. Na te­
mat jego przebiegu, referatu 
I sekrc*irza KC tow. Włady­
sława Gomułki i wypowiedzi de­
legatów dyskutuje się dosłownie 
wszędzie, przy każdej okazji. 
Oczywi icie najbardziej interesu­
ją iroblemy mające ścisły zwią­
zek z bielskim środowiskiem.

Przyjrzyjmy się bliżej atmosfe­
rze w zakładach przemysło­
wych. Zobrazuje ją najlepiej kil­
ka przykładów.

Aleksandrowickie Zakłady 
Erzemj słu Lniarskiego zameldo­
wał? w dniu rozpoczęcia Zjazdu 
o wykonaniu zobowiązań i czy­
nów społecznych na sumę 3 min 
281 tys. złotych. Zaciągnięto 300 
war zjazdowych, które dadzą 
produkcji: dodatkową wartości 
601 tys. złotych. Zadania plano­
we bieżącego roku zostaną wy­
konane z poważną nadwyżką i 
przsd terminem.

Pra eownicy Fabryki Części do

zakładowym tego zjednoczenia, 
za I półrocze bieżącego roku — 
ma ambicje utrzymania się w 
czołówce. Ta załoga jest prze­
konana, że mobilizacja wysił­
ków, zaciągnięcie wart przed- 
zjazdowych jest jeszcze jednym 
czynnikiem rozwijania świado­
mości społeczno-politycznej. Pra 
cownicy zdają sobie sprawę ze 
znaczenia produkcji swego za­
kładu, jedynego w kraju '<x i- 
centa osprzętu siecioweeo dla li­
nii elektroenergetycznych o iz 
zespołów zasilających elektrofil­
try tj. urządzenia oczyszczające 
powietrze.

A co ważnieisze, załoga ta 
pragnie udowodnić, że w pełni 
zasługuje na podjęcie stale ros­
nących zadań, że potrQfi je nie 
tylko realizować, ale i przekra­
czać. Wykonane zobowiązania

Ï HM WÉCï'fl $3 S'KW, "SS
W ostatni di 

wykonano

Krosi“n „Fakros“ zobow!ązali się 
w dniach trwania Zjazdu prze­
pracować po & godzin dodatko­
wo. dzięki czemu wykonają wie- 
le prac związanych z poprawą 
warunków socjalno-bytowych, 
międzjr innynii 3 nowe warszta­
ty ślusarskie i 4 regały do na- 
rzędziowni. Również przeniesie­
nie magazynu stali do nowveh 
pomieszczeń usprawni wiele 
absorbujących czas czynności.

Na poniedziałkowej masówce 
pc sformowano pracowników 
..Snołem“ o wykonaniu zobowią­
zań w 158 procentach i uzyska­
niu dodatkowej wartości 2,6 min 
złotych.

Wartość wykonanych zobowią­
zań przez Wytwórnię Sprzętu 
Mach'- licznego wraz z Bielskim 
Przedsiębiorstwem Budownictwa 
Przemysłowego wynosi 12 min 
złotych. Nowe zobowiązania pod­
jęte na masówce przyspieszą 
ukończenie budowy nowych od­
działów produkcyjnych i rozpo­
częcie produkcji.

W wyniku zaciaenięcia Wart 
Zjazdowych załoga Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. Sta-

KM® »»
im. Józefa Kluski

Meldunek brzmi: W ZPW 
im. J. Kluski zaciągnięto 
warty produkcyjne dla 

uczczenia V Zjazdu Partii na 
wszystkich oddziałach produkcji. 
Sa to warty całooddzlałowe. Pod 
jélo je ogółem 1650 pracowni­
ków zakładu.

W dniu 11 listopada, o godzi­
nie 6 rano pojawiły się we 
wszystkich halach malutkie czer 
wone proporczyki z napisem 
„warta zjazdowa”. Oznacza to. 
że postanowiono zwiększyć pro­
dukcję poprzez lepszą organiza­
cję i v.iększą wydajność pracy 
na każdym stanowisku.

Odwiedzamy pi zędzalnię. Dzień 
nie produkuje się tu 1750 kg 
przędzy. Od dziś o 134 kg wię­
cej.

W jasnych przestronnych ha­
lach stukot maszyn uniemożli- 
wia jakąkolwiek rozmowę. Przę­
dzarki ■'brączkowe w pełnym 
ruchu: Zwinne palce prządek 
łapią każdą zerwaną nitkę i łą­
czą jakimś szybkim, nieuchwyt­
nym ruchem. Prządki obdarzają 
nas uważnym spojrzeniem oder­
wanym tylko na moment od ty­
siąca rozpędzonych nitek. Do 
maszyny redchndzi młody męż­
czyzna. Kilka gestów, których 
znaczenia, nie sposób pcjąć, tak 
są błyskawiczne. To mistrz na

przędzalni i sekretarz OOP — 
Stanisław Dobija.

Wiemy, że z inicjatywy Lud­
wik Zaremby wspólnie podjęto 
trud pewnych zmian organiza­
cyjnych w całym zakładzie. 
Zwiększono kontrolę surowca, 
wprowadzono, ostatnio, zmiany 
w procesie technologicznym. Wie 
my, że między innymi oddział 
przędzalni zaciągnął wartę, a na 
mistrzach spoczywa wielka od­
powiedzialność za realizację 
zwiększonych zadań... Stanisław 
Dobija odpowiada:

— Tę podwyższona wydajność 
możemy teraz uzyskać głównie 
dzięki bardzo starannej, dobrej 
pracy. W atmosferze zwiększo­
nego zainteresowania problema­
mi gospodarczymi poprawiła się 
nasza praca. Chcieb’byśmy ten 
szybszy rytm utrzymać.

Kierownik oddziału przędzal­
ni, Adolf Kubica dodaje:

— Przygotowaliśmy się d(S 
zwiększonych zadań starannie.- 
Bezustannie pilnujemy stanu 
technicznego maszyn. Część to 
maszyny nowe, lecz jedna trze«! 
cia — stare, więc nigdy me wia-* 
domo, jakiego figla nam spła­
tają. Proponowane przez załogą 
nadwyżki produkcji są realne, 
a wydajność podniesiona na 
czas wart, jest niejako spraw­
dzianem możliwości na przysz­
łość. Sprzyja nam atmosfera 
wielki go wydarzenia, jakim 
jest Zjazd.

Pytamy jeszcze robotników d 
pier.vszy dzień Zjazdu. Okazu­
je się, że najwięcej zaintereso­
wania wzbudziły proponowane 
przez Towarzysza Wiesława 
zmiany dotyczące urlopów.

Odchodzimy - przeświadcze­
niem, że wysiłki tej załóg? 
uwieńczone zostaną powodze­
niem.

W szkoła ci-j
Obrady V Zjazdu Partii odbiły 

się szerokim echem także 
wśród młodzieży szkolnej. We 
wszys.aich szkołach podstawowych, 

w klasach starszych, w szkołach 
średnich ogólnokształcących i tech­
nicznych młodzież na bieżąco zr- 
zn~ jai..lała się z przebiegiem war­
szawskich ob-ad. Były organizowane 
prosówki, zbiorowe >gli danie tele­
wizyjnych programów zjazdowych. 
O Zjeżdzie mówiono na specjalnych 
lekcjach. Tu 1 ówdzie organizowa­
no pogadanki i konkursy. Młodzież 
prze-awib żywe zainteresowanie 
problematyką Zjazdu*

Z tego bogatego problemu przy­
łącz: .my sprawozdanie z s esji popu­
larno-naukowej, jaką zorganizowa­
no dla uczczenia V Zjazdu Partii 
w Liceum Ogólnokształcącym im. 
Adama Asnyka.

Ses ję zorganizowano bardzo st: - 
rannie pod nadzorem dr JaĄińy 
Gac’orek- Tematem sesji były osią­
gnięciu Polski Ludowej w XXV- 
leciUf a udział w mej wzięła mło­
dzież klas XI oraz delegacje 
pozostałych klas Liceum. Na za­
proś tenie Dyrekcji przybyli rów­
nież do Asnyk: i ďstr wiciele KP 
PZPR, ZBOWiD, Inspektorátu 
Oświaty, Komitetu Opiekuńczego 
i Rodzicielskiego z dyr. mT* 
W. Grabsk”-Martyn'ak na czele, 
a także członkowie Bady Pedago­
gicznej z LO im. A. Asnyka*

Obrady sesji prowadził uczeń kl. 
XI1 ' - Jacek Lipowski, który za­
gajając obrady scharakteryzował

Zagadnienia przedstawione w res 
feratai h były następnie przedmic - 
tern dyskusji, co najmniej równie 
ciekawej, co same prelekcji :. S nroją 
przyczynki dyskusyjne prz *dst' ri« 
li: A. Wąsowicz z kl- XI b, A. Cha-' 
luunik, Elżbieta Pysz i Jar Nehre« 
b< ?ki — wszyscy uczniowie klas 
jedenastych-

Między referatami a dyskusją 
wystąpił z krótkim programem 
artystycznym zespół recytatorski 
i chór.

Sesja oceniona została prze-obec l 
nych prz edstawicieli władz b-rdzą 
wysoko. (wł) 

Na wsi bielskiej
w

Wieszczęą
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» Ujm »11 Mi?

ZAPOBIEGAĆ I SZKOLIĆ

KEY
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jest Fa«.

TOWARY ZE SKLETU, 
A NIE DO SKLEPU
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iednakże nie zatłoczenie tras 
narciarskich etanowi główny po­
wód wypadków. Przyczyną nr 1 
jest nieostrożność turystów, lekko«

przedzjazdowe, stale przybywa- 
jące nowe patenty kadry nruko- 
wo-technicznej, poprawa jakoś­
ci produkcji, wzorowe warty 
zjazdowe — świadczą dobitnie o 
tym, że pracownicy dobrze przy­
gotowują się do dalszej rozbu­
dowy tego przedsiębiorstw ra. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że z 
dniem 1 stycznia przyszłego ro­
ku powstaje i -"zy „Belosie” Sa­
modzielny Zakład Doświadczal­
ny Sprzętu Elektrycznego. Kosz­
tem okoio 75 milionów złotych, 
do roku 1975 zostaną zbudowane 
nowoczesne hale produkcyjne, a 
przy zakładzie wyrośnie wielo- 
ktndygnacyjny budynek : aple- 
cza naukowo-technicznego. (Ib)

ZAKŁADY PIEKARNICZE 
WÏKORZYSTAŁY FUNDUSZE 

NA BHP

że B pobiec jedynie zdyscyplino­
wana i stanowcza postawa społe­
czeństwa, potrzebne jest także 
większe zainteresowanie Milicji 
Obywatelskiej i ORMO sprawami 
zakłóceń porządku w ruchu tury­
stycznym Jeśli zaś Idzie b lekko- . towników, 
myślnóść — jei powściągnięcie, za­
leżne tylko od samych turystów, 
wpłynie decydująco na zmniejsze­
nie zużycia gipsu chirurgicznego 
w szpitalach...

KOZACH: Grzmada odświęt­
nie udekorowana. Szczególnie 
piękne dekoracje na obu szko­

łach. i_a budynku Prezydium GRN 
i siedzibie miejscowego GS-u. Ha­
sła na transnarentach witają V 
Zjazd Partii. Mieszkańcy w czynie 
społecznym budują dwa przystanki 
autobusowe — w Małych Kozach 
i Gojach na linii Kęty — Bielsko. 
W obu przypadkach będą to kryte 
dachem wiaty, osłaniając. podróż­
nych pryd deszczem* W dniu inau­
guracji Zjazdu oddano taki przy- 

Znamienny jest fakt, że wypad­
kom w górach ulega najczęściej 
młodzież szkolna. Świadczy to nie­
zbicie o jei niewłaściwym przygo­
towaniu do uprawiania urystyki 
a zwłaszcza narciarstwa. Wycieczki 
— i to nie tylko szkolne — prowa­
dzone są nader często przez osoby 
do tego niepowołane, zamiast przez 
instruktorów, nauczyciel1 w.î. 
bądź przewodników PTTK. Z nie­
wiary; odnr beztroską powierza się

dość szczegółowo I dzień obrad V 
Zjazdu PZPR.

Bogeetwo tematyki — ogrom 
przemian, jakie zaszły w Polsce 
Ludowej o<f chwili jej powstania 
aż po dzień dzisiejszy, podzielono 
na kilka zagadnień, co dało sesji 
obraz wyjątkowo przejrzysty i cie­
kawy. Trzeba tu podkreślić duży 
wysiłek prelegentów — poszczegól­
nych uczniów, przygotowujących 
referaty. Wszystkie one opracowane 
były bardizo starannie i świadczyły 
o dużej znajomości tych zagadnień. 
Inaugurującym sesję przemówie­
niem był referat Stanisława 
Zmiertki, ucznia kl. XI a, który 
omówił politykę zagraniczną PRL 
w ostatnim dwudziestoleciu* Krzy­
sztof Zeman z kl. XI b przede'1 - 
wił przemiany gospodarcze w Pol­
sce Ludowej, a Janusz Hańderek 
z tej samej klasy — handel zagra­
niczny. Z dużym zainteresowaniem 
uczestnicy sesji wysłuchali refera­
tu Grażyny Baran z kl XI i któ­
ra b. interesująco przedstawiła do­
robek kultury polskiei w okresie 
Polski Ludowej. Ostatnim refera­
tem, wygłoszonym n sesji (pozo­
stałe dwa: referat Andrzeja Kwrś- 
niakąc o nauce i Ewy Aiaultz 
o osiągnięciach woj. katowickiego 
i bielskiego ośrodka r»emysłowe- 
go — przełożono na dzień następny) 
była prelekcja Urszuli Gelner z kl. 
XI b, która omówiło osiągnięcia 
PRL na odcinku oświaty, ze szcze­
gólnym podkreśleniem rozwoju 
szkolnictwa* 

SAMARYTANIE GÖR

stanek w Gojach, :aś w Małych 
Kozach w środę malewaho po: rcze- 
gólne elementy.

W BUCZKOWICACH: I to taj du­
żo mówi się o zagadnie maci poru­
szanych w referacie tow. Gomułki. 
Ludność realizuje czyn, społeczny. 
W tygodniu zjazdowym np. kc~ty- 
nuowano prace przy budowie kład­
ki na Zylicy na drodze Kaniowcj
i Rycrkowe’ Pracowało tu 50 osób. 
Trwały iraoe także na starej dro­
dze. wiodącej od kościoła do gra­
nicy Szczyrku. Tuż przed rozpoczę-

W wyniku wybori w na czele no- 
wych władz GB GOPR stanęli: 
Czesław Grabowski — preses, Ka­
zimierz Micherdziński — wicepre­
zes, n r Marian Bielecki — naczel­
nik Grupy i sekretarz, OMon 
"Sza farz — skarbni.’ oraz Włady­
sław Miesiączek, Józef Kaczi icr- 
czyk i Piotr Czyż — członkowie.

czasem organizowanie wyc teczek 
zakładowych zupe.nym dyletan­
tom, w błędnym przekonaniu, że 
aby prowadzić wycieczkę, wystar­
czy umieć... cho Izić. Dlatego też 
szkolenie aktywu turystycznego 
w zak'adar„ odpowiiJni- akc’.. 
wśród młodzie ’ y szkolnej stsnow’ą 
elementarny warunek powodzenia 
działalności profilaktycznej. Zna­
komite wyniki przyn!-si< zapewne 
w tei dziedzinie współpraca Hufca 
Beskidzkiego ZHP z COPR-em.

Działalność ratowników Grupy 
Beskidzkiej GOPR zasługuje na 
pełne uznanie. Dzięki wysokim 
kwalifikacjom fachowym i moral­
nym, sprężystemu kierownictwu 
a przede wszystkim ofiarności, 
której źródłem jest umiłowanie 
gór i szlachetna pa-ja turystyczna 
— spełniają oni wzoiowo ! wą trud­
ną, społeczną służbę. Godzi się więc 
wymienić tu na zrkouczenie, naz­
wiska na:bardriej zasłużonych ra- 

którzy w minionych 
ostatnich 3 latach przodowali w 
ofiarnej nracy. Są to: M. Swier- 
czyna, St. Zon'ek, St. Horecki, 
P. Czyż, M. Radoń, O. Szs farz, 
J. Zontek, J. K -czmarc-,yk, M. E 
Kiersztyn, St- Dawidowski, T, Mi­
kulski i A. Budziński.

W okresie trzech lat, 1965. — 68, 
ratownicy Grupy « eskidzkiej 
GOPR interweniowali 2.878 razy, 
przynosząc pjmo ofiarom wypad­
ków » Dużych akcji — w- P*‘:,ra­
tunkowych przeprowadzono 45, 
wśród ktôrÿcli najtrudniejsza były 
akcje postukiwania zagin’orych na 
Babiej Górze i Skrzyoznem — Ba­
raniej Górze.

Największe liczb wypi dk ? — 
80 proc, notuje się w Beskidzie

myfłność, brak przygotowania, 
kondycji, ignorowanie przepisów 
norządkowj ch obowiązujących w 
góraeh. Początkujący narciarze 
wyblerr.ją się na trudne trasy, 
większość turystów nie przestrzega 
przepisów zachowania się na nar­
tostradach, nie zwa % na znaki 
ostrzegawcze itd. Na porządku 
dziennym sa, wypadki chuligań­
skich wybryków w górach, tym 
groźniejsze, że stanowią zagroże­
nie zdrowia a nawet życia ogółu 
turystów. Tyia wykroczeniom mo-

W dniu otwarcia obrad V Zjazdu 
Partii Zarzad Powiatowy ZMS zo - 
ganizou.nl wspólnie z Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwem Budownictwa 
Przemysłowego w Bielsku - Białej 
uroczystą przysięgę dla trzydzie­
stego Ochotniczego Hufca Pracy. 
Droc-ystcić byle połączona z wrę­
czeniem legityfnacj' oraz krawatów 
zetemesowskich 50 nowo .przyję­
tym w szeregi organizacji mło­
dzieżowej. Przysięgi dokonano pod 
obeliskiem Janki Drewniakówny w

ciem obrad Zjazdu mieszkańcy; 
zakończyli budowę dróg dojazdo­
wych i przyczółków na nowym 
moście. Wartość czynu społecznego 
wyniosła 400 tys. zł. W 
najładniej udekorowana 
bryka Mebli Giętych.

W GRODŽCU: We wsi 
ta stoi juz surowy budynek nowe­
go D'>rnu Nauczyciela. W bieżącym 
tygodniu przystąpiono w> prac da­
chowych. Przyjechała ekipa wodno 
-kanalizacyjna, która . •ozpojzyna 
prace na -'wnątrz b"dynku. Za 
dwa tygc linie będzie się kłaść po­
dłogi. Przy pracach pomagają 
w czynie społecznym miejscowi 
obywatele. Pracą społeczną witają 
Zjazd Partii także mieszkańcy 
Łazów. Do 10 osób dziennie przy­
chodzi na budowę biblioteki, którą 
będzie oddana do użytku ludności 
jeszcze w tym roku- Wśród pracu­
jących byli także uczniowie i rerw 
ciści.

W HALCNOWIE: Tuż przed 
Zjazdem uporządkowano obejścia 
wokół obu szkół. W tygodniu zjaz­
dowym zas rodzice w czvnie spo­
łecznym naprawili pomoce SauKJ 
v?e. Wartość czynu — 7 tys. 
Także w miejscowym przedszkolu! 
rizice naprawiali sprzęt i zabawą 
ki. Wartość przeprowadzonych prąci 
1-800 zł.

W RUDZICY: W świetlic; Cd 
wieczór zb»erają się obywatele 
•wioski i zbiorowo ogląd: ą pr‘ 
gram ziazdowv w TV. Odbywają 
się tu i pogadanki na temat zagad­
nień poruszanych na Zjeździe. 
W czyn.e społecznym mieszkańcy 
dokonują remontu sald widowisko­
wej Domu Ludowego (w tyrr ty­
godniu wymieniono instalacją 
ś wietlną rraz malowano drzwi- 
okna i ściany). W remizne 'SP 
kładzie się tynki wewnętrzne. I tli 
gros pracy wykonuje się w czyni“ 
społecznym. (wł)

W wielu gromadach przvspdeszo- 
no realizację czynów społecznych,- 
aby podjęte zobowiązania zrealizo­
wać na dzień rozpoczęcia Zjardtu 
Tak wiec ukończono budowę drogi 
z Bestwiny do Best win ki. W Jasie­
nicy Dom Gromadzki gotowy jest 
w stanie surowym.

Wiele prac kontynuuje się we 
wzmożonym tempie. Szybko prze­
biegają nrace przy układmiu chod­
ników w Wilkowicach. Coraz wię­
cej mieszkańców Jaworza uczestni­
czy -w pracach przy budowie drogi 
w Jaworzn Górnym*

Do naszego artykułu pt. .•■Pr^2 
czyny wypadków r zy Pr® yania 2 
£T“»ł" sięUS:" Mm' owicie 
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Śląskim, z których połow, przy­
pada na rejon Szczyrku — 
Skizycr.ne, Beskidek, Klimczok- Co 
roku* zdarza się tu k. 400 wypad­
ków, głównie narciarskich. Jedną 
z ich zasadniczych rzyc yn jest 
zbyt duża koncentrację ruchu tu­
rystycznego w tym rejonie — na 
nartostradach i polanach panuje 
wręcz ścisk. W minioii ’ n czon’J 
zimowym wyciągi .'ywiczły w gó­
rę przeszło pół miliona narciarzy. 
W pogodne niedziele na polanie Ja­
worzynki „kreci” blisko 3 tys. nar­
ciarzy! Stąd prosty wniosek: nale­
ży jak ni jszybciej rozładować ruch 
turystyczny w Szczy ku pr — . za- 
ąospodari wrnie rśwnie atrakcyj­
nych, pobliskich terenów narciar­
skich.
DLACZEGO ŁAMIEMY KOŚCI?

Miarą coraz większej popular­
ności turystyki gorsalej 
jest szybko wzrastający 
ruch turystyczny. Jak 

domo, największy jest on, obok 
Tatr, w Beskidzie Śliskim. Licił 
turystów, których gościliśmy w br. 
w samym tylko powiecie bielskim 
osiągnęła 1 milion, pod-zas goy 
w 1965 roku ni- przekraczała 600 
tysięcy Ten bujny rozwój stawi? 
przed gospodarzami terenu szereg 
zadań nie tylko w dziadzinie po­
szerzenia bazy turystycznej, zao­
patrzenia i komunikacji, lecz rów­
nież w zakresie zapewnienia bez­
pieczeństwa. Problem ten stanowi’ 
główny temat obrad zebranir spra­
wozdawczo-wyborczego Grupy Be­
skidzkiej Górskiego Ochotni,.’—go 
Pogotowia Ratunkowego, jakie od­
byto się w dniach 9 — 10 listopada 
br. w Szczyrku.

Dla zobrazowania działalności 
naszego GOPP warto przypc nnieć, 
że obejmuje nią obszar pięciu po­
wiatów — bielskiego, cieszyńskie­
go, żywieckiego, suskiego i wado­
wickiego <.raz pld- stoki fłabiej 
Góry i Polic. Grupa Beskid ka 
dysponuje 7 ratownikami jawodo- 
wymi oraz 112 społecznymi, i któ­
rych niewielką część tigażuje się 
na zasadzie umów sezonowych. 
Ratownictwo górskie oparte jest 
na pracy społecznej, o czym świad­
czy fakt, źe jedynie 13 proc, dyżu­
rów było opłacanych (1968 r.), na­
tomiast pozostałe 87 proc, to tysiące 
godzin poświęconych ratownic­
twu bezinteresownie. Bazę tereno­
wą GOPR stanowią s. »cje i punk­
ty ratunkowe, wyposażone w sprzęt 
oraz podręczne apteczki.

W związku Z naszą notatką 
„Tajemniczy towar” (z dnia 26. 
br.) Wydział Handlu MRN wyjasn a. Ee nie było to P^yi^le towaru, 
a tylko zwrot do magazynu 
rów przecenionych. KlerOV’?* 1 * * *aCHku 
sklepu w konkretnym ?\Vpa(d.^ 
bł ;dnie poinformowała 
wystawiając w. leszkę o pr W 
towaru - na co Zarząd WSS zwro 
cił .Ifj uwagę i pouczył o obowiąz 
kach w tym zakresie - ____
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PUkone ligi okręgowejSUKCES
koszykarzy HKS
Włókniarz - BBTS

zdobywa

miej-

Olszok powygrywają
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gry nie uległ 
ciągu w ata*

BKS, 
boisku

bardzo 
bowiem

wyrównującą 
powodzeniem

BKS 
strza- 
strza- 
zupel- 
ROW.

„sam na 
strzelił obok

W ostatniej serii spotkań o mi­
strzostwo iigi juniorów nasze ze­
społy greły ze zmiennym szczęś- 
c em. Juniorzy BKS spotkali się 
na własnym boisku z juniorami 
Polonii Bytom i po zaciętej walce 
przegrał, to spotkanie 2:4 (1:2).

Eużo lepiej spisali się juniorzy 
Walcowni Czechowice, którzy wy­
grali na własnym boisku z junio­
rami Naprzodu Rydułtowy 2:1.

(P)

Liga okręgowa osiągnęła półme­
tek. Pozostał do rozegrania jeszcze 
tylko jeden zaległy mecz w gru­
pie II pomiędzy Baildonem Ka­
towice a BKS Bielsko.

Piłkarze MKS Włókniarz — 
BBTS grali na wyjeździe w Nie- 
dobczycacb, gdzie po dobrej grze 
d< ść pechowo przegrali 2:1 (2:1). 
Już do przerwy bielszczanie ostro 
ruszyli do ataku, spychając gospo­
darzy do obrony, w której pozo­
stawali przez prawie cały mecz. 
Kiestety strzałów na bramkę nie 
było. Pierwszego gola uzyskali go­
spodarze w 10 minucie meczu, w 
okresie wyraźnej przewagi na­
szego zespołu, ze sporadycznego 
wypadu. Historia powtórzyła się 
10 minut później. W 25 minucie

nasi napastnicy przeprowadzili
szybką akcję zakończoną zdoby­
ciem honorowej bramki przez
Płonkę. W chwilę potem ten sam 
zawodnik w sytuacji 
sam” z bramkarzem 
słupka.

I*o przerwie obraz 
zmianie, w dalszym 
ku jest nasz zespół, natomiast go­
spodarze bronią się już nawet w 
ósemkę, pozostawiając w przedzie 
zaledwie dwóch napastników. 
Najlepszą okazję do zdobycia 
bramki miał w 85 minucie meczu 
Dadok, który wykonując rzut wol­
ny minimalnie strzelił obok słup­
ka.

Gospodarze odnieśli 
szczęśliwe zwycięstwo, 
nasz zespół był wyraźnie lepszy. 
Najlepiej z bielszczan grali: Zit- 
ka, Barcik oraz Płonka.

MKS zajmuje w tabeli 11 
sce, mając 12 pkt.

Drugi nasz reprezentant 
podejmował na własnym 
rezerwę ROW Rybnik. Wkrótce po 
rozpoczęciu spotkania 
solowym rajdzie, ostro strzelił na 
bramkę, ale bramkarz ROW był 
na miejscu. W chwilę potem dwu­
krotnie doskona.e okazje do zdo­
bycia bramek zmarnował Pająk. 
Niebawem goście zaczęli coraz 
częściej atakować i bramkarz 
BKS ma pełne ręce roboty. W 41

minucie meczu goście przeprowa­
dzają bardzo ładną akcję lewa 
stroną bo>ska. zakończoną zdoby­
ciem bramki przez lewego łącz­
nika, który pięknym „szczupa- 

zmusił do kapitulacji Li-
Kolejnym przeciwnikiem ko­

szykarzy Włókniarz — BBTS 
była rezerwa AZS Częstocho­
wa. Mecz ten odbył się w Czę­
stochowie i przyniósł zdecydo­
wane zwycięstwo naszym za­
wodnikom w stosunku 71:51 
(25:16). W bielskim zespole naj­
lepiej grali: Jurczyk, Kalfas i 
Wojtyłko. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Wojtyłko — 20, 
Kalfas — 18, Kozieł i Orzeł po 
7, Jurczyk i Hajduk po 6, Czo- 
galla — 2 i Drabczyński — 1.

Koszykarze Włókniarz — 
BBTS demonstrują dobre wy­
szkolenie techniczne, posiada­
ją już spore umicjęt-iości tak­
tyczne, brak im tylko odpor­
ności psych cznej i rutyny, co 
można osiągnąć tylko przez 
częste mecze z silnie itzym 
przeciwnikiem. Warto by po­
myśleć więc o zorganizowaniu, 
w okresie przerwy w rozgryw 
kach, turnieju z udziałem sil­
niejszych przeciwników.

W następnej serii MKS Włók 
niarz — BBTS podejmuje <ia 
własnej -sali zespół Zagłębia 
Sosnowiec. Mecz odbędzie się 
jutro o godzinie 10.00. (p)

kiem” 
nerta.

Po wznowieniu gry BKS uzy­
skał wyraźną przewagę. W 58 mi­
nucie Olszok po szybkiej akcji 
napadu w zamieszaniu podbram­
kowym 
bramkę. Zachęceni 
nasi napastnicy nadal ostro nacie­
rają na bramkę przeciwnika, ale 
goście bronią się umiejętnie. Wre­
szcie w 70 minucie meczu 
zdobywa drugą bramkę ze 
łu Szczotki który ostrym 
łem z odległości 35 metrów 
nie zaskoczył bramkarza 
Niedługo jednak cieszyli się nasi 
piłkarze prowadzeniem, bowiem 
goście jeszcze raz poderwali się 
do ataku i w 78 minucie zdobyli 
wyrównującą bramkę. Mecz koń­
czy się wynikiem remisowym 2:2.

Piłkarze BKS w niedzielę grają 
zaległy mecz w Katowicach z 
Baildonem. W razie zwycięstwa 
nasz zespół obejmie znowu pro­
wadzenie w grupie II. (p)

Is^ra Pszczyna
na czele klasy WB“

Woteio li Jem ii „A“
Piłkarze klasy „A” zakończyli 

rundę jesienną.

Pojedynek Elektrostali Czechowi­
ce z Beskidem Skoczów, przyniósł 
niespodziewane zwycięstwo Beskido­
wi 0:1 (0:0). Piłkarze Elektrostali
zagrali hardzo słaby mecz, co szcze­
gólnie dotyczy linii napadu, który 
nie wykorzystał kilku doskonałych 
okazji strzeleckich. „Złotą” bramkę 
dla Beskidu zdobył w 60 minucie 
meczu Krzywoń.

Drugi zaległy mecz pomiędzy Sta­
la Cieszyn, a Cukrownikiem Chy­
bie zakończył się zwycięstwem Sta­

Aktualna tabela klasy „A”:

li 2:0 (0:0). Zwycięskie bramki zdo­
byli Jursza i Podgórski.

1) Walcownia Czech. 13 17 32:14
2) Stal Cieszyn 13 17 20:17
3) LZS Komorowice 13 16 25:11
4) Elektrostal Czech. 13 15 18:14
5) LZS Bojszowy 13 14 22:21
6) LZS Łąka 13 14 19:23
7) Beskid Skoczów 13 ^.13 20:22
8) Beskid Bielsko 13'13 19:21
9) Kuźnia Ustroń 13 11 26:32

10) Cukrownik Chybie 13 11 16:25
11) LZS Strumień 13 10 26:29
12) Górnik Czechowice 12 9 17:22
13) MKS WL-BBTS Ib 13 8 22:29

W ostatnich meczach rundy je­
siennej w klasie „B” padly tylko 23 
bramki.

Piłkarze LKS Kozy odnieśli kolej­
ne zwycięstwo, wygrywając w Po- 
gwizdowie z tamtejszym LZS po 
zaciętej walce 3:2. Piłkarze LKS 
Kozy prowadzili już 3:0, ale koń­
cówka należała do gospodarzy. Bar­
dzo zacięty pojedynek stoczyli także 
piłkarze LZS Wapienica, którzy wy­
grali w Drogomyślu 2:1, zdobywając 
zwycięskie bramki ze strzałów Bu­
czka. Wysokie zwycięstwo odnieśli 
piłkarze LZS Bestwina z Leśnikiem 
Kobiór 5:1.

Szczęśliwy remis wywalczyli- pił­
karze LZS Bestwinka w Miedźnej z 
tamtejszym LZS. Mecz zakończył 
się wynikiem 1:1. W pozostałych 
meczach Piast Cieszyn zupełnie nie­
oczekiwanie, ale w pełni zasłużenie 
pokonał lidera tabeli Iskrę Pszczy­

na 2:1. Olimpia Goleszów wygrała 
3:0 z LKS Zabrzeg, a rezerwa Sta­
li Cieszyn niespodziewanie przegrała 
na własnym boisku z LZS Studzion­
ka.

Tabela klasy „B”:
1) Iskra Pszczyna 14 23 38:15
2) LKS Kozy 14 22 46:16
3) Piast Cieszyn 14 22 38:18
4) IZS Wapienica 14 17 35:22
5) LZS Kaniów 14 17 25:19
6) LZS Bestwina 14 16 33:27
7) Stal II Cieszyn 14 15 21:21
8) Olimpia Goleszów 14 14 26:24
9) LZS Drogomyśl 14 11 26:33

10) LZS Bestwinka 14 11 20:28
11) LZS Studzionka 14 11 18:34
12) LZS Miedźna 14 10 21:31
13) Leśnik Kobiór 14 9 19:29
14) LZS Pogwizdów 14 6 25:35
15) LKS Zabrzeg 14 6 13:38 

(P)

Dwo zwycięstwo siolkorek BKS
Dobrze grały ostatnio siatkarki 

BKS, uczestniczące w rozgryw­
kach o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. W ubiegłą sobotę i niedzielę 
wystąpiły one w Chorzowie, gdzie 
odniosły dwa zwycięstwa po 3:0 z 
Ruchem Chorzów, oraz ze Stadio­
nem Chorzów. Z Ruchem Chorzów 
nasze siatkarki wygrały trzy e- 
ty: 15:8, 15:10 i 15:12, a ze Stadio­

nem Chorzów — 15:10, 15:' 
15:10.

Dzisiaj przeciwnikiem BKS u 
dzie zespół Baildonu Katowi; 
jutro — siatkarki Płomieniu I* 
wice, Obydwa mecze zostaną r. 
grane w sali gimnastycznej ■ 
Zasadniczej Szkole Zawodowej j 
fama” przy ulicy Lompy. Poc.\ 
meczów w sobotę 18,15, a w nic 
lę 10,30. (p)

Rubryko dobrych książek
WĘZEŁ — P. White. Twórczość 

Patricka White’a cechuje ostra kry­
tyka zmaterializowanego i spłyco­
nego duchowo społeczeństwa austra­
lijskiego. Powieść „Węzeł” jest pró­
bą syntezy ludzkiego cierpienia. 
PIW. cena zł 30.

WIELCY I MALI TWÖRCY CYWI­
LIZACJI — L. Sprague de Camp. 
Autor kreśli w sposób barwny i su­
gestywny historię dramatycznej 
walki człowieka z materią 1 siłami 
przyrody, walki, która doprowadzi­
ła do zbudowania cywilizacji. Bo­
haterami książki są ludzie techniki, 
żyjący w starożytności, średniowie­
czu i czasach Odrodzenia. Poznaje- 
my tu więc twórców piramid, świą­
tyń greckich 1 akweduktów rzym-. 
skich, konstruktorów machin oblęż- 
niczych i statków żaglowych, wy­
nalazców prochu i prasy drukar­
skiej. WP, cena zł 50.

BAJDA O NIEMRAWCU J. 
G wal bert, H. Pawlikowski. Jest to 
mitologizująca opowieść o dziejach 
nieudanego potomstwa Wiatru Hal­
nego i mieszkanek gór. W założe­
niu artystycznym jest to baśń ź 
ambicjami poetyckimi i filozoficz­
nym morałem. W. Lit., cena zł 15.

SPOTKANIE Z JESIENINEM — 
A. Marienhof. Książką niniejsza za­
wiera dwie odrębne pozycje zwią­
zane z życiem i twórczością Sergiu­
sza Jesienina. PIW, cena zł 22.

STRASZNA GÖR.4 ETTERSBERT 
— Cz. Ostańkowicz. Wspomnienia z 
Buchenwaldu i Belsen _ Bergen w 
latach 1943—1945. Wydawnictwo 
Łódzkie, cena zł 18.

PIERWSZY OKRES TWÓRCZOŚCI 
HENRYKA SIENKIEWICZA — T. 
Bujnicki. Praca poświęcona jest 
pierwszemu okresowi twórczości 
Henryka Sienkiewicza. Podkreśla 
cechy artyzmu Sienkiewicza, które 
zapewniły pisarzowi olbrzymi suk­
ces i zadecydowały o jego oryginal­
ności i odrębności na tle polskiej, 
powieści. Wydawnictwo Literackie,' 
cena zł 40.

CERVANTES — B. Frank. Obraz 
ewolucji epoki, oraz tego, co w 
niej najbardziej urzeka — osobowo­
ści samego Cervantesa. W. Literac­
kie. cena zł 17.

PLATON — K. Leśniak. Seria po­
święcona omówieniu działalności I 
poglądów filozofów współczesnych 1 
dawniejszych, ze szczególnym uw­

zględnieniem filozofii najnowi 
Kazdy tomik zawiera krótkie u 
monograficzne, uzupełnione wjj 
rem tekstów Ilustrujących w ” 
sób najbardziej reprezentaty 
poglądy 1 twórczość danego fi]j. 
lub szkoły. WP, cena zł 15.

Dzikie muzy — L. Gomolickj, 
Łódzkie, cena zł 10. Opowieści 
smikomiczne — 1. Calvine, j 
cena zł 15. Dywizjon 303 — A. 
dler, W. Poznańskie, cena z] 
Spotkałem szczęśliwych Indiaj 
Fiedler, Iskry, cena zł 35. Bn
— R. Bratny. Czytelnik, cena 
Trakty — S. Weremczuk, W. 
bełskie, cena zł 8. Los wielokj
— T. Kubiak, PIW. cena zł li 
bre ziółka — T. Fangrat, W. 1 
rackie, cena zł 15. Listy z raorn 
A. Perepeczko, A. W. Morskie, 
na zł 12. Ptak poza ptakiem - 
Ficowski, Czytelnik. cena zł 
Najciekawsze nowele — J. 
Iskry, cena, cena zł 9. Wspólna 
klasa robotnicza krajów kap: 
stycznych, KIW, zł 30. Złoty n
— M. Piotrowski, Czytelnik, t
zł 44. (Ml;

Konkurs 
na odznakę Pin

Babiogórski Oddział Po 
Towarzystwa Turystyczno - S 
joznawczego w Żywcu roz; 
konkurs na projekt odznaki 
przewodników. Z uwagi na t 
dycyjną nazwę Oddziału orga: 
torzy sugerują uczestnikom 
kursu, aby w swych projeti 
odznaki uwzględnili jakn je I 
jej elementów charakterys1 : 
zarys Babiej Góry widziane; 
strony Pilska.

Koło Przewodników Za i 
Oddziału Babiogórskiego PTT 
Żywcu spodziewa się na 
zgłoszeń nie tylko z wojew 
krakowskiego, ale i katowicki 
szczególnie zaś-z Bielska - I i 
Termin nadsyłania prac ta 
sowych upływa z dniem 3i 
nia 1968. Najlepsze projekt ' 
staną nagrodzone.

POŁUDNIOWE ZAKŁADY SPRZĘTU SPORTOWEGO 
Bielsko-Biała, ul. Wyzwolenia 59

przyjmą do pracy:
INŻYNIERA 
TECHNOLOGA DREWNA 
TECHNIKA — technologa drewna z 10-letnim stażem 
pracy do działu technologiczno-konstrukcyjnego

Wynagrodzenie zgodne z obowiązującym układem zbiorowym 
325 kr

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Kolejowa 54

zatrudni natychmiast:
OPERATORA NA DŽWIG
samochodowy „ELDES-4”

Wymagane posiadanie książeczki maszynisty kL II lub III. 
Zapewniamy wysokie wynagrodzenie. Zamiejscowym za­

pewniamy zakwaterowanie.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr pod wymienionym adre­

sem. 33! kr

ODDZIAŁ PKS BIELSKO-BIAŁA

WYNAJMIE

na korzystnych warunkach kwatery dla swoich 
pracowników w okolicy ul. PKWN

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela dział admi­
nistracyjno-gospodarczy WP PKS Oddział Bielsko-Biała, 
uL PKWN, nr 54 III p.

334 kr

KAMIENICKIE FABRYKI MEBLI 
W KAMIENICY 263 

k/Biclska-Białej

zatrudnią natychmiast;

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA 
DZIAŁU EKONOMICZNEGO

Wymagane wykształcenie — mi­
nimum średnie, ekonomiczne 
i 5 lat praktyki w przedsiębior­
stwie przemysłowym.

Warunki płacy 1 pracy do 
omówienia na miejscu. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr.

CENTRALNY ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI BUDOWNICTWA 

MIESZKANIOWEGO 
Zakład Usług Inwestycyjnych 

w Bielsku-Białej , 
zatrudni natychmiast: 

INŻYNIERA x uprawnieniami do 
spraw instalacji sanitarnych na 
stanowisko inspektora nadzoru, 
2 EKONOMISTÖW z wyższym 
lub średnim wykształceniem oraz 
praktyką w inwestycjach budo­
wlanych do działu Inwestycji.

Zgłoszenia osobiste w biurze 
ZUI Bielsko-Biała ul. Barlickie- 
go 16/5. 330kr

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POKÓJ”
w Bielsku-Białej, ul. Mickiewicza 1

wykonuj e:
PIECZĄTKI KAUCZUKOWE

różnych wielkości w/g dostarczonej dokumentacji i wzorów
Spółdzielnia gwarantuje wykonanie — szybko, 
solidnie w terminie do 1 tygodnia.

Zlecenia przyjmuje:
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „POKÓJ” 
w Bielsku-Białej ul. Mickiewicza 1 329 kr

DYREKCJA SZPITALA 
MIEJSKIEGO 

IM. PROF. N. CYBULSKIEGO 
w Bielsku-Białej 

ul. Wyspiańskiego 21 
zatrudni natychmiast
1 STOLARZA oraz 1 ELEKTRYKA

Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr tutejszego 
szpitala. 332kr

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
BIELSKO-BIAŁA 

Rejon Energetyczny 
Bielsko-Biała

Zaw>adamla się, że z uwagi na 
prace przy oświetleniu ulicznym 
prowadzone przez Spółdzielnię 
„MONTAŻ", na zlecenie Prez. 
MRN nastąpią

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniach od 18 listopada br. 
do 15 grudnia br. 

w godz. od 7.00 do 16.00. 
w Bielsku -Białej do ulic:
A. Umiejętności, Łokietka, Za­
polskiej, Tuwima, Lelewela, Le­
nartowicza, Gorkiego, ..lajakow- 
skiego, Krasii«de;.o, Bogusław­
skiego. 333kr

Śląskie zakłady przemysłu tłuszczowego 
ZAKŁAD NR 3

w Bielsku-Białej, ul. St- Sempolowskiej nr 63

przyjmą do pracy:
• kierowcę lokomotywy spalinowej
• destylatorowego oleju
• ślusarzy
• robotnika magazynu
• sprzątaczkę
• inżyniera elektryka na stanowisko st. energetyka
• inżyniera lub technika chemika na stanowisko st. maj­

stra zmianowego

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
328 ł ‘

PANA, który w dniu 3 listopada na 
ul. Wys uańsklego udzielił nomocy 
w wypadku, proszę o skontaktowa­
nie sie z Ireną Borgieł Bielsko Zu­
brzyckiego 1/14. 25550g

NOWĄ perkusję — sprzedam oka­
zyjnie, Lordzln, Czechowice-Dziedzi 
ce, pi. Targowy t. 25545g

KROWĘ i jałówkę wysokocielne — 
sprzedam — Bielsko-Biała, ul. Dzier­
żyńskiego 165. 25547g

INŻYNIER z uprawnieniami do pro­
jekt' wania i wykonawstwa instalacji 
sanitarnych poszukuje pracy z za­
pewnieniem mieszkania (3 pokojei w 
Bielsku-Białej. Jar Budniok — Go. 
rzów Wlkp., ul. Warszawska 1/10.

25544g

NAJZER Władysław zgubił legity­
mację szkolną nr 18, wystawioną 
przez Z" sadniczą Szkołę Zawodową 
nr 1 w Bielsku-Białej. 25546g

B "NAJMĘ garaż na motocykl. 
Wiadomość Bielsko, ul. Dzierżyńskie­
go 144b. 25542g

ZAGRANICZNE suknie ślubne, we­
lony. okrycia do chrztu, garderoba 
żałobna — Wypożyczalnia — Koliń­
ska Krystyna. Bielsko, Magi 14. te­
lefon 31-78. 35511g

CZEMPIEL Krystyna zgubiła 1--*" 
mację szkolną nr 206, wyst - ' 
przez Zasadniczą Szkrłę Zan::* 
Nr 3 dla Pracujących w Bielsk ä 
łej oraz legitymację do jil tu * 
siecznego nr 13098 na trasę BlW 
Skoczów, wydaną przez PKS w = 
sku. Ł.
JANCARCZYK Krystyna zgubili 
pustkę stalą nr 5621, wys*s 
przez Fabrykę Aparatów Elei ł 
nych „Apena” w Bielsku-Białej- ßS

URBAN Józef zgubił 'eglt 
szkolną nr 00600. wystawiona 
Szkołę Podstawową nr 5 w Bi: • 
Białej.
ZAMIENIĘ mieszkanie kwrîe- •* 
we 2-pokojowe, komfort, w O*1* 
wie Wlkp. lub Zielonej Górre 
dobne lub większe w Bieb»»- 
Jan Budniok — Gorzów V.Tkp 
Warszawska 1/10.
MALIK Alicja zgubiła legUjs*. 
do biletu miesięcznego nr O':-=’ ’ 
trasę Bielsko — Bystre w3’sUi-, 
przez PKS w Btelsku-B-‘łeJ.
STRUSINSKA Anna zam. W , 
rzecze Górne 165 zgubiła nr-^ 
nr 9122 z dn. 11. u. 68, wyda." 
sklep meblowy nr 5 — Biel*" ' 
zakupione krzesła tap'cerskle ni ” 
tę zł 888

WYDAWCA: Śląskie Wydawnictw» 
Prasowe RSW „Prasa" Kalowi«i 
ul. Młyńska 1. Druk. Prasowe Za®” 
dy Graficzne RSW „Pras i” Kito**’

KROMKA
a * • « i O ZÄ4 •jr v»» „rr&sa_ , , * JW re. Ul. Liebknechts 22. — Eeds,-..'

Kolegium w składzie: Wladyslaw Czaja ‘(redaktor naczelni), W4 
red. Adam Hajduk i Zdzisław Kowalik. Pozostali członkowie 
społu: red. red. Ingeborga Bicnlel Tadeusz Patan, Melanii W-r 
lińska i Henryk Urbańczyk — fotoreporter.

-VF’ Blelsko-BIała, ul. Cieszyńska 10. Telefon 8*"
nakcjl: 58-78. Nie zamówionych materl iłów Redakci , nie zwr*1* 
« ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. Ogłoszenia
1 handlowe przyjmuje się codziennie od godz. 8.00 do 15.00 s wf^1’ Kłem środy. W soboty od 8.00 do 12.00.

informacji o warunkach prenumeraty udzielała wsU51“ kie placówki Poczty i „Ru hu”. T unz^eui«
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W dniu ich świętu

Ze szkolnego podwórka

Teatralne „przedszkole

i

(wiel.)

Wystawa fotografii amatorskiej

Jeszcze o-miej-cv pracy na-zycK'pedagogów 
W 186 placówkach oświatowo-wychowaw­
czych pracuje u nas od kilku do 50 pra­

cowników. Tylko 10 jednostek zatrudnia od 50 
do 200 osób — łącznie z obsługą i robotnikami 
w warsztatach szkolnych. Stare budynki, odzie-

ganizowanie punktu aptecznego, z 
którego będą korzystali nie tylko 
uczniowie obu wyżej wymienio­
nych szkół, lecz również icb ro­
dzice Ułatwi to szczególnie do­
jeżdżającym leczenie, no i odcią­
ży w pewnym stopniu apteki 
miejskie szczególnie w okresach 
epidemii grypy.

Opieka lekarska nad uczniami i 
współpraca z wychowawcami, któ­
rzy otrzymują co _oku wykazy 
stanu zdrowia uczniów podopiecz­
nej klasy — jest tu wzorowa. O- 
rientacia w stanie zdrowia ucz­
niów ułatwia wychowawcy pracę, 
pozwala mu lepiei rozumieć psy­
chikę wychowanków, jch reakcje i 
trudności. TME jest prawdopodob­
nie jedyną szkołą w Bielsku, w 
które.* 1 * * *’ lekarz jest pełnoprawnym 
członkiem rady pedagogicznej i to 
bynajmniej nie formalnie.

12 listopada br. odbyło ťe w 
świetlicy ZPW im. J. Niedzielskie­
go otwarcie wystawy prac fotogra­
ficznych kółek foteamatorów x 
zakładów włókienniczych. Orga­
nizatorem wystawy, a jednocześ­
nie konkursu fotograficznego na 
temat „Jak pracują i wypoczywa­
ją nasi włókniarze” jest Zarząd 
Okręgu Związku Zawodowego 
Prac. Przemysłu Włókienniczego, 
Odzież, i Skórzanego. Wystawa 
przygotowana została w ramach 
imprez związkowych z V Zjazdem
i pamys’ana jest jako ..wędrow­
na”. To znaczy, że planuje się jej
ekspozycję również w Domu Kul
tury Włókniarzy oraz świetlicach 
wielu zakładów7 przemysłowych 
Bielska-Białej i okolicy.

Ogółem wystawiono 80 zdjęć re­
prezentujących prace 8 zakłado­
wych kółek fotoamatorów. Nagro­
dy ufundowane przez Zarząd 
Okręgu ZZ przyznano: zespołowo 
— wyróżniającemu się kołu z

oraz w wy- 
centralnych. Nauczyciele 
biorą najżywszy udziel w 

społecznych, orgmi. ują 
okolicznościowe.

w Klubie Nauozyclel- 
ulicy Kosmonautów 

konferencja nauczycieli 
zorganizowana przez

dokumen- 
rolnikowi 

wzrusząją- 
Rkdy w 
roku o o-

W pierwszym dniu obrad V Zjaz­
du niemal we wszystkich zakładach 
pracy oglądano sprawozdanie tele- 
wizypie z sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie. Z 
ogromnym zainteresowaniem słu­
chano przemówienia I sekretarza 
PZPR — Towarzysza Władysława 
Gomułki.

Nasz fotoreporter wykonał szereg 
zdjęć w świetlicach zakładowych, 
właśnie podczas transmisji. Oto 
jedno z nich. Aktyw polityczno- 
gospodarczy „Befamy" w gabine­
cie dyrektora naczelnego zakładu, 
przed telewizorem.

trudno wyłonić pośród autorów 
wybijające się jednostki. Można 
natomiast stwierdzić, że fotoama- 
torzy podejmują ciekawe tematy, 
poprawnie je opracowują a nie 
radzą sobie jeszcze z kamera w 
sposób dajacy interesujące efekty 
obrazu. Znacznie rzadziei niż I e- 
mat wypoczynku podejmują trud­
ny w fotografii temat pracy.

Ideą tego ruchu amatorskiego 
jest rozwijanie zainteresowań do 
dobrej fotografii, ale jednocześ­
nie fotoamatorzy z kółek fotogra-

Ognisko ZNP Nr 8 przy Zasad­
niczej Szkole Zawodowej dla Pra­
cujących (przy ul. Woroszyłowa) 
zorganizowało dla uczczenia V 
Zjazdu PZPR oryginalną wystawę 
różnego rodzaju kolekcji nauczy­

Technikum Mechaniczny - Elek­
tryczne' jest jedną z niezbyt licz­
nych szkół w Bielsku - Białej, 
które posiadają gabinet lekarski. 
Codziennie dyżuruje tu pielęg­
niarka i — w ciągu paru godzin — 
felczer. Z okazji V Zjazdu PZPR 
podjęto zobowiązanie udostępnie­
nia gabinetu -róiynież dla uczniów 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej im. 
Pilarczyka. Łącznie z gabinetu bę­
dzie korzystało więc około 3 tys. 
osóo.

Inną pożyteczną inicjatywą fel­
czera, p. Darmolińsklego, jest zor- 

prowadził się „zawsze 
moralnie i przyzwoicie”.
kącik wypełniają trofea 
wieloletniego działacza

własnego regio 
cenne 
ziemi 
1778 i

cieli — hobbystów. Są tu ekspona­
ty biologiczne, pocztówki, herby 
miast i plakietki, numizmatyka, 
pszczelarstwo i filatelistyka, mu­
zyka i malarstwo, a także intar- 
sja. Na niewielkiej przestrzeni 
zgromadzono dorobuk wielu lat 
żmudnego zbieractwa. Pod hasłem 
„Poznaj historię 
nu” znajdujemy 
ty, np. nadania 
z Lipnika z roku
cą uchwałę Gminnej 
Straconce z 30 11. 1900 
fiarowaniu na mające powstać w 
Białej Seminarium Nauczycielskie 
— dwudziestu koron oraz „Świa­
dectwo moralności” z roku 1915 
stwierdzające, że obywatel taki to 
a taki 
trzeźwo,

Osobny 
sportowe _
sportowego i nauczyciela wcho- 
wanip fizycznego, p. Józefa Droż­
dża.

Wystawa jest pierwszą tego ty­
pu w szkole, ale nie ostatnią. Jej 
kontynuacją będzie następna, zor­
ganizowana już przez samą mło­
dzież.

ficznych są w swoim zakładzie 
pracy kronikarzami życia zakładu. 
Na ogól wykonują również zdjęcia 
okolicznościowe oraz utrwalają 
ważniejsze wydarzenia. Nierzadko 
prace te wykorzystywane sa . w 
gablotach propagandy wizualnej.

Otwarcie ostatniej wystawy, dru­
giej już z kolei tego typu, było 
oka-ją do spotkania fotoamatorów 
z działaczami Zw. Zaw. W spot­
kaniu uczestniczyli przedstawicie­
le Zarządu Okręgu i Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. W toku inte­
resującej dyskusji wysunięto pro­
jekt zorganizowania następnego 
konkursu, na najlepszą kronikę 
zakładu. Dla przykładu wymienio­
no pięknie prowadzona kronikę w 
Zakładach Filcowych w Skoczowie. 
Postanowiono również rozwinąć 
pracę kółek fotoamatorów poprzez 
przygotowanie zebrań konsulta­
cyjnych z fachowcami, którzy słu­
żyliby amatorom fachowa pomocą.

(ib)

ZPW im. J. Kluski; indywidualnie 
— za najlepszą fotografię, lub zes­
taw zdjęć otrzymali: dwie równo­
rzędne nagrody pierwsze — Ed­
ward Kózka (ZPW Rychliński), 
craz Michał Kliś (ZPW Niedziel- 
ki); drugą — Jan Cierniak (Len­
ko), trzecią — Aniela Michalska 
(Niedzielski,. Wyróżnienia otrzy­
mali: Jan Kafka (Klub Włóknia­
rzy, Cieszyn) Helena Ryś i Edmund 
Urbaś (ZPW Kluski).

Zdaniem k< misji oceniającej pra­
ce. poziom ich jest wyrównany i 

Ostatnio 
skim przy 
odbyła się 
plastyków,
Zarząd Okręgu Związku Nauczy- 
cielsi w, Ppjąkiegp.. w Kr to wierch. 
Narada była okbz.ią podsumhwąnia 
wielkiego dorobku nruozycieli pla­
styków, którzy eksponowali swoje 
prace w klubach nauczycielskich, 
w Pałacu Młodzieży 
stawach 
plastycy 
akcjach 
wystawy

Postanowiono zorganizowali ze­
społy plastyczne przy Zarządach 
Oddziału ZNP i wybrano radę 
Okręgowego Klubu Plastycznego. 
Świadczy to n ożywieniu działal­
ności plastycznej wśród nauczy­
cieli, co jest również zasługą kie­
rowniczki Sekcji Plastycznej Wo­
jewódzkiego Ośrodka Metodyczne­
go p. Eugenii Sipayłło. Gospoda­
rze terenu, działacze ZNP zorga­
nizowali wystawę prac nauczycie­
li plastyków z tereru powiatu 
bielskiego, p. A. Liszki i Józefa 
Łukosia, na której zgromadzono 
prace będące rezultatem tegorocz­
nego pleneru nad morzem. Intere­
sujące spotkanie zostało zakończo­
ne zwi^dzer iem Ogólnopolskiej 
Wystawy Malarstwa w Pawilonie, 
polepi onym ; dyskusją na temat 
aktualnych tendencji w sztuce 
współczesnej. (m)

Plastyka 

nauczyciele

W Technikum Budowlanym dla 
Pracujących dopracowano się cie­
kawych form kształcenia przy­
szłych odbiorców sztuki teatralnej. 
Od paru lat trwają stałe kontak­
ty tej szkoły z Teatrem Małych 
Form Andrzeja Pisarka. Właści­
wie wszystkie premiery tego tea­
tru odbywają się w szkole. Spek­
takle oglądają nie wszyscy ucz­
niowie równocześnie (jest ich za 
dużo) lecz 4 do 5 klas, po czym 
odbywa się „na gorąco” dyskusja. 
Mifńo iż Teatr Małych Form po­
zbawiony jest takich istotnych 
elementów jak scenografia (akto­
rzy grają bez kostiumów, w zasa­
dzie bez rekwizytów), młodzi od­
biorcy twierdzą, że odpowiada im 
taki właśnie teatr. Przekonuje ich 
bezpośredni kontakt z aktorami, 
nie przeszkadza teatralny „ry­
tuał”. W warunkach' kameralnych 
lepiej rozumieją tekst.

Inną ciekrwą formą populary­
zacji teatru w szkole są dysku­
sje z aktorami pn spektaklach w 
Teatrze Polskim. Ostrtnio odbyła 
się taka dyskusja z udziałem od­
twórców na temat „Fantazego”.

Uczestnik Rewolucji 

Październikowej 

wśród młodzieży
We wszystkich bielskich szko­

ła fcłi odbywały się w tych dniach 
akademie ku uczczeniu 51 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikom ej, jednak u- 
roczystość, jaką zorganizowało 
kierownictwo Szkoły Podstawowej 
nr 19 im. Fr. Zubrzyckiego, miała 
sz-zególny charakter. Otó: w akade 
mii uczestniczył zacny gość — u- 
ozestnik Rewolucji Październiko­
wej 1917 r. w Rosji ob. Michał 
Raszkiewicz. Jaki członek Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego 
i były żołnierz, opowiedział mło­
dzieży swoje wrażenia i wielkich 
dni Rrwolucji.

Na uroczystości wystąpił także 
chór szkolny oraz uczniowie z re­
cytacjami wierszy rewolucyjnych.

(wł)Dziś nie trzeba analizować przyczyn zbyt 
przyziemnych. Należy rsczei gwoli pamię­
ci odnotować, że szkoła jest ogromną p'-m- 
pą- Wysysa bardzo dużo energii psychicznej. 
Dlatego kwiaty i serdeczne słowa w tym dniu 

jesteśmy rzeczywiście winni naszym wycho­
wawcom.

Jeszcze jedna obserwacja 1 jeszcze jeden 
uśmiech sympatii. Feminizacja zawodu przeła­
mała dawną tendencję. O wiele dziś mniej 
przybywa małżeństw nauczycielskich. Zmienił 
się bowiem model społeczny nauczyciela.

Pewno to lepiej, że szkoły są coraz bliżej 
życia. Może lepiej, że nie dokonuje się proces 
— szkoła bliżej szkoły.

Ł?a się kręci w oku, gdy wspominam“ „na- 
“śzychw‘ nalicżyclfeli z „riaszych” lât;'ale uśmiech 
serdeczny rodzi myśl o dobrej, mądrej rzeszy 
nauczycieli „nowej” szkoły. Z tym uśmiechem 
pójdą w Dniu Nauczyciela do klas dzieci, mło­
dzież i dorośli.

O opiece lekarskiej 

w TME

dziczone po zaborcach, ciasnota, zatłoczenie 
* las> z^a wentylacja, kurz unoszący się spod 
setek, a nawet tysięcy dziecięcych nóg — oto 
fizyczne warunki, niszczące siły i zdrowie, 
stan napięcia i koncentracji, zmęczenie oczu 
Przy poprawie tysięcy wypracowań, ćwiczeń, 
konieczność dostosowania własnego tempera­
mentu i tempa myślenia do możliwości i cha­
rakteru dziecka — takie są dalsze składniki 
specyfiki pracy w szkole.

Jest ich oczywiście wielekroć więcej. Starcza 
cltt-pliwości i serca dla uczniów, brakuje ich 
jednak czasami dla własnych dzieci. A prze- 
CI-e* trzeba jeszcze czytać, doskonalić, uzupeł­
niać umiejętności pedagogiczne i wiadomości 
rzeczowe. Nauczyciel na wsi jest również jak- 
“ y zawodowo przypisany społecznikostwu — 
i dobrze rozumie potrzebę tego zaangażowania. 
I znowu wiele godzin i dużo energii oddaje 
środowisku.

Nawet w aktach prawnych nazywa się do 
dziś pracę nauczyciela „służbą”. Nikt przecież 
nie mówi dziś, że robotnik „służy” w fabryce. 
Nikt również nie odczuwa I nie przyjmuje 
tego rzeczownika, używanego do nazywania 
pracy nauczyciela inaczej jak imienia o za­
barwieniu dodatnim. Stary to bowiem zawód 

ale najsilniej 1 najliczniejszymi nićmi po­
wiązany z młodością każdego z nas. W takich 
więc warunkach życie I pracy — a mam tu 
na myśli warunki, będące wielowiekowymi 
atrybutami zawodu i te, które rodzi współ­
czesne tempo życia i również te, które stwa­
rza budownictwo nowego ustroju w Polsce — 
następuje na przestrzeni ostatnich kilku lat 
duża stabilizacja zespołów pedagogicznych. 
Szybsza jest ostatnio również stabilizacja za­
wodowa młodych nauczycieli i ich stabilizacja 
życiowa. Jest to zjawisko bardzo korzystne 
zwłaszcza na wsi. Gorzej jednak przebiega 
integracja środowiska nauczycielskiego w mieś­
cie. Klub Nauczycielski otwiera gościnne po­
dwoje, a trudno zorganizować w jego murach 
życie towarzyskie. Wycieczki nie cieszą się po­
wodzeniem.

Wśród wielu grup zawodowych naszeen 
regionu nauczycielstwo jest jXą z nai 
liczebniejszych. Wystarczy powiedzieć że 
rrXYel±%°„iwi?!f A’ »

, . powiecie 3.600 osob. Nowoczesna «łnnło sít 

ne. . ra.~“ beztroski, młodości, nailenszvch 
uniesień i uczuć najszlachetniejszych. Czerpa­
liśmy wszyscy lub czerpiemy dziś jeszcze w- 
czucie własnej wartości z iyda szkóły "i żmud­
nej pracy wychowawcy.
urac^ch^^13 jestA.Swiętem ^«ylkich 
uczących, ale przez swój potencjał refleksji 
i powszechność wspomnień szkolnvch — jest 
Mo+JVZlęteJn °561n°sP0łecznym. Tylko Dzień 
S iSh^CZn'ejSZtnam przypomina powin­
ności i bardziej osobiste przynosi wzruszenia.
■ Kr?ypon?łnanie dawnych naszych „mistrzów” 
I opiekunów, którzy nas wprowadzali w życie 
» wmdh do progu la dojrzałych nie musi być 
obrzędem łzawym. Dziś ci dawni nauczyciele lub 
ich _m odsi koledzy biedzą się z naszymi dzieć­
mi i wnukami. A życie przecież nie składa sie 
ze wspomnień.

War to więc noznać to środowisko ludzi trud­
nego i odpowiedzialnego zawodu. Gdyby cyfry 
wszystko wyjaśniały, lub gdybyśmy wszyscy 
byli księgowymi (a to przecież ludzie cenionego 
1 Pożytecznego fachu) — z dumą mó­
wi, ibyśmy, że pracuje u nas prawie 600 nau- 
er* cieli z wyższym wykształceniem, trzy czwar­
te tysiąca z niepełnym wyższym. Jedynie wśród 
pracowników technicznych dysponujemy więk­
szą liczbą ludzi z takim cenzusem — mamy 
bowiem tylko dwa razy więcej inżynierów. 
Nauczycielstwo jest chyba najbardziej sfemini- 
zov’L. ym zawodem — dokładnie 75 proc, pra­
cowników oświ5 ty to kobiety, a dodać warto, 
że proces feminizacji pogłębia się. O dynamice’ 
rozwniu tego — do najstarszych zaliczanego — 
~yya.d.’J niech świadczy fakt, że 30 proc, jego 
biel' .»ch przedstawicieli nie przekroczyło trzech 
dziesiątków lat życia, a rocznie wzrasta wskaź­
nik zatrudnionych a wyższym wykształceniem 
o 5 proc.

Na -orzestrzenl ostatnich' 10 lat nauczyciel­
stwo na trwałe zajęło pod wieloma względami 
drugie miejsce (po kadrze Inżynierskiej) wśród 
pracowników umysłowych naszego regionu. 
Stanowi ono również jedną z najbardziej — 
obok klasy robotniczej — ofiarnych i -annga- 
żowanych społecznie grup zawodowych. Nie 
dysponując maszynami i urządzeniami produk­
cyjnymi, nauczyciele miasta i powiatu podjęli 
i zrealizowali czyny zjazdowe o wartości pra­
wie miliona złotych, a rodzice i uczniowie — 
z inspiracji rad pedagogicznych — zrealizowali 
czyny wartości przeszło półtora miliona złotych.

Wystawa 
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Uczynił to z własnej inicjatywy, z przeświadczenia, 
że „te rzeczy powinny zostać na pamiątkę”.

Poniżej drukujemy dwie gawędy.
cierpliwa Zona

Roe, wiycie, przichodzi chłop do dómu pijany. Bo zawdy roz- 
majicie na tym święcie się zdarzy. A łón juz taki był, wciąż jeno 
pił. A przeised, do domu, to sie wadził.

No i jednego razu, jak przised, wiycie, pijany, jak nie chyci, 
wiycie, pi-n. Cały tyn piec zwalił. Gorki pobił. Wszystko strzepoł 
w domu. Na, baba jego patrzi się, co robić. Nic mu nie mówiła. 
Tylko tak sie patrzi na niego, co to porobił. Wszystko poprzewra- 
ooł, pobił i nic nie było.

Nareście, wiycie, łón posed spać wiecór. Rano óna prędzyj wsta­
ła. Tak co tu robić. Na dy trzeba by mu trochę jaki śniadani ugo­
tować. Tak, wiycie, wstała, wziyna dwie cegły, położyła w jizbie 
w środku i naloła, wiycie, do bóta gumowego wody. Pos* wiła 
na tyk cegłak, no 1 przyniosła trzosek i drzewa i podpaluje. A 
łoń tak spod pierziny wyglądo, wyglądo, co łóna to bydzie robić. 
Nareście się ji pyto:

— Co to bydzies robić?
—- No, co byde robić, na dy ni móm ci w cym śniodanie ugoto­

wać,kawy. No to nalołach do tego bóta wody w tym ci ugotuje.
Godo: Słuchoj, dej spokój, dej spokój. Juz łostatni roz to jest. 

Więcyj już tego nie bydzie.
Ta wiycie, chłop jak wstoł, zaroz posed, panie, do kachlarza. 

Piec wystawili i od tego czasu tak sie naprawił, ze juz więcyj pie­
ca nie walił, ani gorków nie bił. Ale to wszystko znacyło, ze baba 
była dobro, ze sie nic z nim nie kłóciła.

KUMOTRA Z KUMO1RĄ
Idzie roz kumotra z miasta i kupiła se prosie. I taki malućki 

prosie kupiła, bo to dużego nie mogła unieść. Chyciła se go, panie, 
do wełniorki — jak to mówią. Pięknie go tak łowinęła, no i na 
noręcu niesie tak jak dziecko. Idzie, idzie, nareście przichodzi, 
Statyko sie z kumotrą.

Na kumoterko, na gdziezeście byli — mówi. Na wywód zeście 
byli, na wywód? Na pokazcie, jaki tez to dziecko mocie no po- 
kozcie.

A łóna weżnie, chustkę tak trochę łódsunęła i patrzi się 
prosiątko i mówi tak:

— O jej jej! Scyrzusinki łojciec, scyrzusinki łojciec.
I tak, wiycie, zamiast prosięcia, to myślała, ze to dziecko, 

ce łojca ku tymu prosięciu przyłącyła Scyrzusienki łojciec

do Mikuszowic Śląskich. Pan Worek od czternastego 
roku życia pracował w zakładach przemysłowych 
Bielska i Żywca, pracował też jako cieśla pod Prze­
myślem i w okolicznych wsiach. Dzisiaj, 70-letni, od 
dziesięciu lat jest na rencie.

— Literackie skłonności przejął pan Władysław po 
ojcu, który był za czasów kawalerskich znanym śpię- 

fflÖKCy LUDOWI DESKIDU 
6ow#m z Nitowie

wakiem i tancerzem i często brał udział w weselach 
wiejskich jako drużba. Wiele gawęd i pieśni przekazał 
synowi.

Wśród gawęd są różne demoniczne, w których od­
naleźć można stare motywy klechd ludowych, znane 
na terenie całej Polski opowieści o zmorach, strzygo- 
niach i utopcach; przypowieści z morałem, gawędy ro­
dzinne, towarzyskie, o Cyganach, księżach i żołnie­
rzach. Cechuje je typowy dla twórczości ludoy/ej hu­
mor. —--------

Opowiadania zawarte w zbiorku, opracowanym przez 
znanego folklorystę i pracownika Muzeum, pana Ja­
na Tacinę, zostały nagrane na taśmy magnetofonowe 
w marcu br., a później zapisane. Oprócz opowiadań 
autor przekazał do archiwum etnograficznego przy 
Muzeum także cały swój repertuar pieśni ludowych; 

UZEUM w Bielsku od dawna roztacza opiekę 
nad twórcami ludowymi, mieszkającymi w po­
wiecie bielskim i sąsiednich. W kartotece pro­
wadzonej przez dział etnografii znajdują się 
nazwiska twórców reprezentujących folklor li­

teracki muzyczny, różne działy twórczości plastycz­
nej jak rzeźba, malarstwo, kowalstwo artystyczne, 
i twórczość użytkową (plecionki, zabawki, hafty i na-

ZStale przeprowadza się penetrację w terenie, mają­
ca na celu dotarcie do nowych talentów. W więk­
szości są to ludzie starsi — rolnicy, utrzymujący się 
z gospáarstw. Spośród kilkudziesięciu zarejestrowa­
nych tylko kilku twórców pracuje w bielskich zakła­
dach’ przemysłowych, a kilku to młodzi chłopcy 
w wieku szkolnym. Tworzą z zamiłowania, z wewnę­
trznej potrzeby. Zachęceni, często biorą udaał w kon- 
kuSchi wystawach, po których niejednokrotnie na­
wiązują kontakty z Cepelią. r

Łatwiej o popularyzację artystycznych wyrobów lu­
dowych i przedmiotów użytkowych niż twórczości li- 
Skiej. Gawędy i pieśni w większości skazane są 
na powiększanie zbiorów muzealnych.Sięgnęliśmy dzisiaj do tych zbiorow ajg zaprezen- 
towïŸ Czytelnikom naszego pisma sylwetkę jednego 
rSekawsZych beskidzkich gawędziarzy, p. Władysława 
WTorka z Mikuszowic. .

Autor stukilkudziesięciu opowieści urodził się 
w Biernej a przez wiele lat mieszkał w Pietrzykowi-

rSero w roku 1960, kiedy częsc obszaru Pie- 
SzykS przeznaczono pod zalew zapory w Tresnej 
jSSąc miejsca pod budowę nowego domku, trafił 
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